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STANOWCZE SŁOWA P. MINISTRA BECKA. 


W ciągu ostatniego tygodnia wypo- 
wiedziało się ma temat polityki zagra- 
nicznej dwóch mężów stanu dwu są- 
siadujących ze sobą państw. Udzielił 
wywiadu angielskiemu  dziennikowź 
„Sunday Express“ kanclerz Rzeszy 
Hitler, a w kilka dni potem wygłosił 
w Komisji spraw zagranicznych swo- 
ie expose Minister Spraw Zagranicz- 
nych Rzeczypospolitej Polskiej p. Jó- 
zai Beck. Porównanie bije w oczy. Z 
tamtej strony słyszeliśmy słowa agi- 
tatora, szukającego doraźnego pokla- 
sku tiumów, nieliczącego się ze sło- 
wami, jątrzącego wszystkich tak da- 
lece, że nawet rząd Rzeszy uznał za 
stosowne puścić w ruch cały swój 
aparat prasowy, by osłabić kompromi- 
tujące wrażenie rozmowy swego szefa 
z angielskim dziennikarzem. U nas 
mówil mąż Świadomy swej odpowie- 
dzialności. Mówił dyskretnie i wy- 
twornie, chociaż mocno i stanowczo. 
Usunął ze swych wywodów wszelki 
pierwiastek agitacyjny, kreśląc objek- 
tywny obraz poiskiej polityki zagrami- 
cznej i jei zamierzenia na tle sytuacji 
międzynarodowej. 

Z przemówienia p. Ministra Spraw 
Zagranicznych wysuwają się na plan 
pierwszy trzy iego bezwzględne za- 
strzeżenia. 

Pierwsze z mich związane iest ze 
ziawiskami, które zdają się tu i ów- 
dzie na swiecie wskazywać nu chęć 
powrotu do starych metod dyplomacji. 

Charakterys.yczną cechą międzyna- 
rodowych stosunków powojennych są 
próby srworzenia nowego stylu w dy- 
plomacii. Porzucenie przedwoiennej 
dyplomacii tajnej. a zdążanmie do dy- 
plomacji iawnei. Jednem ze znamion 
tej nowej dyplomacji nuało być usu- 
uięcie, a w każdym razie odpowiednie 
ograniczenie decydującego wpływu 
wielkich mocarstw na bieg polityki 
międzynarodowej i dopuszczenie do 
równego w zasadzie głosu wszyst- 
kich państw zarówno większych, iak 
i mniejszych. Chorobliwa ambicja je- 
dnych, poczucie rzekomej krzywdy u 
drugich, wreszcie chęć rewanżu u in- 
nych skłoniły jednak pewne państwa 
do szukania nowych dróg. a raczej 
nawrotu do starych. Rewelacie w 
Izbie francuskiej o tajnem porozumie- 
niu włosko-węgiersko-niemieckiem są 
iednym z dowodów ciążenia ku me- 
todom tainych umów, a zarazem obja- 
wem zupełnej jałowości wysiłków, 
zmierzających do stworzenia nowego 
stylu dyplomatycznego. Mniej więcej 
podobne znamiona zdawały się nosić 
na sobie narady czy też — jak ie nie- 
którzy nazywali — konwentykł pię- 
ciu mocarstw, którego rezultatem by- 
ła deklaracja, jaka uirzała Światło 
dzienne w dniu 11 grudnia 1932 j mó- 
wiła o uznaniu równouprawnienia dia 
Rzeszy niemieckiej w dziedzinie zbro- 
ień. 

W tym względzie uczynił p. Mini- 
ster Beck swoie pierwsze, niepodlega- 
jące żadnej dyskusii, zastrzeżenie: 
Polska może uznać tylko takie posta- 
nowienia, dotyczące jej interesów, w 
których dyskutowaniu i _stanowieniu 
sama brala udział, Nic co Polski do- 
lvczy, a co bez niei postanowiono. 


A, O ZZ ZEE EEE a A, ZZ O ZOZ EE AA NN m_n m ee e o o e a 


nie może jej obowiazywać, To wyni- 
ka z zasady suwerenności państwo- 
wej i właśnie z postulatu równoupra= 
wnienia. Temu swemu stanowisku da- 
ła Polska miedwuznacznie wyraz w 
deklaraciji, złożonej przez  delegaia 
polskiego, ministra Raczyńskiego, na 
posiedzeniu prezydium konferencji roz 
brojeniowej i tę deklaracię poparł p. 
Minister Beck stwierdzeniem, że pań- 
stwa czy mocarstwa, wielkie czy ma- 
łe, mogą decydować o sprawach naj- 
ważmiejszych, ale zawsze tylko ta- 
kich, które obchodza wyłącznie decy- 
dujących. Przytoczone przez p. Mini- 
stra Becka oświadczenie najbardziej 
miarodajnych czynników, uchyla na- 
razie niebezpieczeństwo decydowania 
o nas bez nas. Ustamie ono jednak raz 
nazawsze dopiero wtedy. gdy wszys- 
cy zrozumieją, że usuwanie za nawias 
Polski, reprezentuiacei olbrzymią su- 
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me interesów politycznych i gospo- 
darczych, jest niedopuszczalne i szko- 
dliwe, 

Zastrzeżenie drugie. Rząd polski mie 
będzie tolerował traktatów mniejszo- 
ściowych dla podważania jedności 
Państwa od zewnątrz i wewnątrz. Po- 
lityka niemiecka sprytnie obmyślone- 
mi etapami doprowadziła do zupełne- 
go niemal uniezależnienia Niemiec od 
przyjętych przez nie zobowiązań mię- 
dzynarodowych. A równocześnie na 
terenie genewskim Polska znajduje się 
w stanie stałego oskarżania przez 
stronę niemiecką o rzekome nieprze- 
strzeganie postanowień, wynikających 
z traktatu o ochronie mniejszości na- 
rodowej. Stan tem jest nie do utrzy- 
mania. Sprawa winna być postawiona 
jasno. Zobowiązania nasze nie mogą 
nosić charakteru jednostronnego skrę- 
powania, pozostawialjącego swobodę 


Zamach na Roosevelta. 


Roosevelt ocalał. — P.eć osób rannych. — 
Sprawca zamachu aresztowany. 


N, Jork, 16 lutego. (PAT) Wczoraj 
wieczorem w Miami na Florydzie do- 
konano zamachu na prezydenta Sta- 
nów ŻZiednoczonych Roosevelta. 

W chwili gdy prezydent, powróciw= 
szy z wycieczki po morzu, wsiadał do 
samochodu, z tłumu witającego go o- 
wacyjnie dano sześć strzałów rewol- 
werowych. Na szczęście ani iedna ku- 
la nie zraniłą prezydenta. Pięć osób 
z otoczenia prezydenta zostało ran- 
nych. M. in. ciężko ranny jest bur- 
mistrz miasta Chicago Czermak, któ- 
remu kula przestrzeliła na wylot klat- 
kę piersiową w pobliżu krtani, 

Sprawcę zamachu natychmiast uję- 
to. Jest nim 35-letni Włoch amerykań- 
ski, Joe Zingara. W czasie badania o- 


świadczył on, że celem jego Życia 
było zamordowanie wszystkich na- 


czelników państw. Podobno przed la- 
ty Zingara miał dokonać zamachu, nic 
udanego zresztą, na króla włoskiego. 
Zingara oświadczył, że jest z przeko- 


nania komunistą, Zamachu dokonał 
bez głębszego zastanowienia, Oświad- 
czył op, Że kupił rewolwer przed trze- 
ma dniami z zamiarem zabicia prezy- 
denta Hoovera, lecz dowiedziawszy 
się o powrocie prezyd. Roosevelta, po 
stanowił na niego dokonać zamau. 

Ciężko rannego bunmisirza Czerma 
ka odwiózł prezyd. Roosevelt swoim 
samochodem do szpitala. Biuletyn o 
stenje zdrowia burmistrza Czermaka 
stwierdza, że stan jego jest niebaz- 
pieczny, ale nie krytyczny. Kula prze- 
bila diarragmę, wątrobę i utkwiła w 
kręgosłupie. Lekarzę uważają. że in- 
ierwencja chirurgiczna mogłaby być 
obecnie niebezpieczna dla rannego, 

Zamach na prezyd. Roosevelta wy- 
wołał w całej Ameryce olbrzymie wra 
żen'e, Pani Roosevelt przyjęła wiacdo- 
imość e zamachu spokoinie, oświad- 
cza;gce. iż test to los Prezydentów, że 
stają się oni ofiarami swego stano- 
wiska, 


Dalsze informacje o zamachu w Miami. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16 lutego, (G) Z Nowego 
Jorku napływają dalsze informacie o 
zamachu na prezydentą Roosevelta 
Zamach został dokonany w obecności 
50.000 osob, które oczekiwały ukaza- 
nia się prezydenta. Strzały wywołały 
niesłychany tumuit i panikę. Podczas 
gdy agenci tajnej policji, znajdujący 
się w pobliżu Roosevelta, dokonywal! 
aresztowania sprawcy zamachu, tłum 
wznosił okrzyki, domagając się powie 
szenia lub rozstrzelania zamachowca. 


Zingara oświadczył w śiedztwie, że 
zamierzał zgładzić prezydenta ze 
względów politycznych, Jest on anai 
chistą, pochodzi z Nowego Jorku, Poe 
ligia dorapala rewizji w mieszkaniy 


Zingary j przyarcsztowała iego żonę. 

Ogółem podczas zamachu odnieśli 
rany: burmistrz Czermak, towarzyszą 
cy prezydentowi detektyw John Bron 
dnax, który został ranny w rękę, pam 
Gill, która odniosła rane brzucha, pan 
na Margareth Cruisss W.iam Sinnott 
i Caldvel. ~ z 

Jak się okazuje, zamach me spowo- 
dował dalszych ofiar tylko dzięki przy 
tomności umysłu pewnej kobiety, któ: 
ra stałą blisko zamachowca Zingary 
(uazwisko to podają depesze również 
iako Zanagara) i chwyciła go za ra- 
mię w chwili gdy usiłował oddać szó” 
sty strzał. 
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nieustającej i złośliwej ingerencji pań- 
stwa niemieckiego w wewnetrzne 
sprawy polskie. Polska niema zamiaru 
pozbawiać żadnej ze swych mnieiszo- 
ści praw jej należnych, lecz musi mieć 
pewność, że miljonowa ludność polska 
po tamtej stronie granicy będzię iniu- 
ła podstawowe prawa 1 możność fak- 
tycznego z nich korzystania. Nato- 
miast fakt obarczania tylko niektó- 
rych państw takiemi zobowiązaniami 
umożliwia innym używanie traktatów, 
mniejszościowych jako instrumentu. 
niemającego nic wspólnego z ochroną 
mniejszości. 

A wreszcie zastrzeżenie trzecie w 
związku z propagandą re  jonisty- 
czną Niemiec, która ostatnio przybrała 
iormę obłąkanego szału, przypomina- 
jącego czasy wilhelmowskiej epoki, 
kiedy nieodpowiedzialny i na najwyż- 
szem stanowisku w Rzeszy niemiec- 
kiej pozostający człowiek rzucał na 
wszystkie strony słowa i pisma obra- 
żające i prowokujące inne narody. Tak 
idzisiai po tamtej stronie granicy 
wzmaga się zacięta mobilizacja niena- 
wiści przeciw Polsce. Nienawiść ta 
szeroką falą wylewa się poza granice 
Niemiec w zorganizowanej propagan- 
dzie, mającej ułatwić Niemcom wysu- 
nięcie hasła rewizii granic, Doszło dz 
tego, że po raz pierwszy w powoijen- 
nych azicjach, urzędujący kanclerz 
Rzeszy wystąpił głośno i wyraźnie z 
żądaniem aneksi t. zw. „korytarza“ 
i zapowicdziat nawet, że zagadnienie 
to musi być prędko rozwiązane. 

Ten probiem z punktu widzenia po- 
lityki międzynarodowej uiat p. Mini- 
ster Beck iasno i zrożumiale: .Nasz 
stosunek do Niemiec i ich spraw bę- 
dzie dokładnie taki sam, lek stosunek 
Niemiec do nas. Ani w uaszsi prze- 
szłości Istorycziej, ani w nowej Pol- 
ste nicpedległer nie żywiliśny wobec 
Niemiec nieprzyjaznych zamiarów, mie 
podnosiiświy Żadnych pretensyj do 
niemieckich terytoriów.  Wstrzymy= 
waliśmy się od wszelkiej zaczepnei 
akch nu terenie, międzynarodowym. 
Ale kampanii niemieckiej nie możemy 
przyglądać się bezczynnie. Nie ma w 
Polsce i nie może być takiego czło- 
wieka, któryby kiedykolwiek i w ja- 
kichkodwick warunkach odważył się 
na podjęcie dyskusii o ustąpieniu nai- 


drobniejszego choćby skrawka naj- 
rdzenniejszych polskich ziem, Śląska. 
Wielkopolski czy Pomorza. Jeśliby 


przeto po słowach uiemieckich miały 
przyjść czyny, to Polska gotowa jesť 
do obrony. Pod tym względem stano- 
wisko nasze jest jak naibardzici zde- 
cydowane, jednolite į niezmienne. 

Narazie jednak czekamy spokojnie. 
z zimną krwią, z  kategorycznem 
„hands ott“ na ustach, Bo chyba ni- 
gdy jeszcze tak bardzo w polityce 
międzynarodowej nie był potrzebny 
spokój i zimna krew. 

One cechują całą naszą politykę za- 
graniczna, one przenikały cale expose 
p. Ministra Becka i onc wreszcie W jin- 
sze wywrą na innych wrażenie, anz 
igranie z ogniem, demagogiczne ma- 
wyczki i hojne szafowanie irazescii. 
p. Adolfa Hitlera. 
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Zamach na prezydenta USA 


(Ciąg dalszy ze strony 1-szei.) 


Zangara oświadczył, żę często od- 
czuwa silne bole żołądka i wówczas 
zamierza zabić wszystkich prezyden- 
tów. Stwierdzono, że Zangara poprze 
yciu operacji żołądka posiada bliznę. 

Burmistrz Czermak jest z pochodze- 
nia Czechem, synem bieduych rodzi- 
ców, Po wyciiigrowaniu dg Ameryki, 
pracował w górnictwie, następnie prze 
rzucił do handlu i wkrótce stał się je- 
duym z większych uandlarzy terena- 
mi ziemskierni. Doszeds do olbrzy:nis= 
go majątku i obecnie jest milionererr. 
czermak od wczęsdej nmłoaości brał 
udział W ŻYCIU Do: PEZNEG! miasta 
Chicago, wreszcie został wyb rany bur 
imistrzem Chicago dużą większością 
słosów, przy poparcia Polaków. któ- 
rych jest przyjacielem. Ubiegłego lata 
czermak bawił w Europie na kuracji, 
Przez trzy dni przebywał w Wart- 
szawie. 

Prezyd. Hoover, dowiedziawszy się 
o zamachu, przesłał natychiniast do 
prezyd. Roosevelta telegram, w kiló- 
rym dale wyraz oburzeniu z powodu 
zamachu i zadowoleniu. że prezydent 
nie odniósł szwanku. 

Policia chicagowska poleciła areszto 
wanie 18 osobników, zamieszkaiyci! 
w Mami. W związku z zamachem po- 
licja zamierza otoczyć kryjówki gaug- 
sterów w Chicago i dokonać rewizji. 

Do Miami udali się z Chicago lekarz 
piywatny Czermaka, jego matka i 
zięć, Podróż odbywaja częściowo sa- 
imolotem. Jeden z dziennikarzy, świa- 
dek zamachu opowiada, że prez. Roo- 
seveft zachował się bardzo dzielnie, 
przeraził się jednak, dowiedziawszy 
się o losie swych przyjaciół, którzy 
padli ofiarą zamachu. 


Gdzie sie ukryć. 


Wyobraźmy sobię męki człowieka 
załatwiającego w różnycia instytucjach 
swoje interesy a przyzwyczajonego 
do palenia papierosów. 

Weźmy jeszcze pod uwagę źle zor 
ganizowane załatwianie interesantów, 
którzy godzinami wyczekiwać muszą 
w ogonkach na swoją kolejkę. 

Do niedawną me wolno było palić 
nawet w tramwaju (ten zakaz został 
wreszcie zniesiony). Wychodzi ezto- 
wiek do jakiegoś państwowego ban- 
ku (a nieraz do prywatnego): mię wol- 
uo palié. Po godzinie musi pędzić z 
dowodem wpłaty czy inny doku 
mentem do urzędu państwowego: nie 
wolno palić, Dokądkolwiek się udaje 
— nie wo!no mu zapalić papierosa, Na 
ulicy znowu gdy biegnie z jednego 
urzędu do drugiego palić nie chce, bo 
mu hygjeniści wytłumaczyli, że to 
żle dziala na gardło. A nie palić cały 
dzień nie może, Co ma czynić? Gdzie 
sie ukryć z papierosem?  Wstydząc 
się przed samym sobą, pędzi od czasu 
do czasu do.. dyskretnej ubikacji i 
«am wypala nagwałt, wciągając gora- 
y dym papierosa... 

Czy ten hygjeniczny sposób paje- 
fia papierosów mieli na myśli ci, któ- 
rzy w swoich instytucjach wprowa- 
dzili zakaz palenia? 

Sądzimy, że raczej wydając zakaz, 
wogóle o nim nie myśleli, a mechani- 
cznie naśladując innych zadają męki 
swoim interesantom. 

Poddaimy rewizji tego rodzaju za- 
rządzenia, przemyślmy je, a przeko- 
uamy się, że drobna wygoda niepalą- 
cych — dziś nielicznych obywateli w 
żadnym stosunku nie stoi do męczarni. 
iaką zadaje się  mieprzemyśŚlanyrmni 
zakazami rzeszom palących, 


POD KOŁAMI AUTA, 


Śniatyn, 16 lutego. W dniu dzisiej- 
szym kierowca auiodorożki Nr. St. 
50458 Władysław Szewczuk z Kut, 
iadąc drogą powiatową  Kosów-kKoło- 
myja, najechał w Mińcach w czasie mir 
inia furmanek, na Iwana Paraszczuka 
z Krzyworówni, który zmarł. 

wiztrzzgęfi zo 


Nr. 


z dnia 15 lutego 1933, 


Ustawa o ubezpieczeniach spolecznych 
pod obradami plenum Sejmu. 


| 
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Ok a "ER OREGON 


Warszawa, 16 lutego. (PAT) Wczoa 
rajsze posiedzenie plenarne Sejmu 
trwało do godz, 2.15 w nocy. Po prze 
prowadzeniu dyskusii szczegółowej 
przyjęto w drugiem czytaniu ustawę © 
częściowej zmianie samorządu teryto= 
rialnego, 

W pewnym momencie doszło dg in- 
cydentu. Mianowicie, gdy pos. Araszia 
kiewicz z PPS. zażądał imiennego 
głosowania nad złożonymi przez sič- 
bie poprawkami i gdy marszałek Świ- 
talski wniosku tego pod głosowanie 
nie poddał, twierdząc. że ma on na 
celu hamowanie obrad, na ławach de- 
wicy wybuchła wrzawa, Posłowie a- 
pozycyjni gremjalnie opuścili salę 0- 
brad. Marszałek w czasie wrzawy 
przywołał wielu posłów do porządku. 
Dalsza dyskusją toczyła się w obec- 
mości posłów z klubów BBWR, Koła 
żydowskiego, grupy pos. Michałkiewi= 
cza, oraz Klubu niemieckiego. 

W głosowaniu odrzucono wszystkie 
poprawki za wyjątkiem dwóch popra- 
wek rządowych do art. 35 i jednen 


poprawki do art, 111 ustawy, 


Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
przystąpiono do debaty nad rządowym 
projekter ustawy o ubezpieczeniach, 


Przemów enie referenta. 


Sprawozdawca pos. Gosiewski omó 
wii postanowienia tej ustawy, zwra- 
cając uwagę, że dotychczasowa różno 
prowadziła do nierówności obciążeń i 
często powodowała utratę ubezpiecze 
nia, Dzięki obecnej ustawie, zbliżają- 
cej ubezpieczonych do pracodawców, 
zniknie zarzut biurokratyzimu, 


Wielką zdobyczą rzesz pracowni- 
czych będzie ubezpieczenie emeryta- 
mo robotników w całem państwie, Co 
się tyczy zasad projektu, to gtówią za 
sadą będzie utrzymanie równowagi 
gospodatczo-finansowej i uniezależn:e 


nio ubezyieczeń społecznych od fluk- | 


tuacyj koniunkturanych. 


Dalej referent wskazuje na rozsze- 
rzenie powszechności ubęzpłeczenń. 
zwłaszcza emerytur pracowników rol 


nych. Mówca przechodzi do ubezpic- 
czeń na wypadek choroby i omawia 
scalenie wszystkich ubezpieczeń spo- 
łecznych w ubezpieczalni społecznej, 
wykładając zasady nowej organizacii. 
Zkolei przedstawia dotychczasowe nie 
domagania organizacyjne Kas chorych, 
które zostana dzięki nowej ustawie 
usuniete, 
Dalej mówca przechodzi roszczegól 
| ne zasady nowych ubezpieczeń, przed 
stawia świadczenia spoteczne. przewi- 
dziane przez nią, i kończąc zaznacza. 
że ustawą mie jest doskonała*i posiada 
30SZCze pewne luki,  niemn'aj jednak 
stanowi gna dla wiata pracy zabez- 
pieczenie od wypadków losu, a Seim, 
który ią uchwał: dobrze sie zasłuży. 
| (Okkiski na ławach BBI WR.) 
Następnie przemawiał pos. Jaukow= 
| ski, krytykuiąc projekt we wielu pun- 
| ktach, i uważając, że ustawa pogerszn 
| położenie robotników. 
Po tem przemówieniu marszatek za 
tządza przerwę. 


Święto Rarańczy w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 16 lutego. (G) W piatek 
1% biu. rozpoczynają się w Warszawie 
pod protektoratem Marszałka Piłsud- 
skiego uroczystości piętnastolecia Ra- 
rańczy oraz działalności Wolskiej Or- 
ganizacjii Wojskowej na Wschodzie. 
Dnia 17 bm. cdbędzie się uroczysta 
akademia i otwarcie ziazdu b. człon- 
ków POW. Wschód K. N. 3, w sali 
Rady miejskieii Na akademii przewi- 
dziane są przemówienia gen. Rydza- 
Gmigłego oraz b, Ministra Matuszew- 
skiego. 

W sobote odbędzie się nabożeństwo 


załobne i pogrzeb Śp. podpor, Szula, 
majora Sniadego i kpt. Brandysa, któ- 
rzy zostaną pochowani na cmentarzu 
Powązkowskim, Wieczorem odbędzie 
się raut-kotncest pod protektoratem 
P, Marszaikowej Piłsudskiej, w salach 
Kasyna garnizenowego. 

W uiedzielę, po złożeniu wieńców 
ua grobie Nieznanego Żołnierza. odbe- 
dzie się uroczysta akademia II Bry- 
gady Legionów w sali kady miejskiej. 
Przewidziane są przemówienia gen. 
kRydza-Śmiglego oraz pułk. Boruty- 
Spiechowicza. 


Z Rady miejskiej. 


Rezygnacia r. dr, Baczewskiegm 

Przed porządkiem dziennym WCZ0= 
rajszego posiedzenia przewodniczący 
wicoprezyd. Irzyk oznajmił Radzie m., 
że radny dr. Baczewski wniósł rezy- 
znację ze swego stanowiska, brzyczem 
wyraził żal. że tak wybitny i poży= 
teczny członek opuszczą szeregi. 

R. dr. Herschtal postawił wniosek 
nie przyjęcia tej rezygnacji. 

W sprawie tej zabierali głos tr. dr. 
Wasser. dr. Chyliński i dr. Mefbaum, 
którzy wyjaśnili, że udział w Radzie 
zależy od nominacji į jeżeli Woijewódz 
twę przyjęło rezygnację, sprawa jest 
przesądzona, 

Puzystąpiono do porządku dzienne- 
go. 

(W mys referatu 1. Deszberga do 
komisji rewizyjnej M, K. K. O. powo- 
lano rr. Glasermana, dr. Ilowykowy= 
Souppera i Thullie- 


BO. 


Pobór komunalnego podatku inwesty- 
cyjnego. 


Sprawę tẹ referował r. Suesser, 
Gmina m. Lwowa wydała od r. 1928 
około 12 miii, zł. na rekonstrukcję jc- 
zdmi, Ponieważ wyrokiem Najw. Try- 
bunału Adm. gmina utraciła prawo po 
boru podatku drogowego — wobec te 
go wprowadziła podatek iuwestycyi- 
ny w następującej wysokości: 35 proc, 
tytułem dodatku komunalnego do po- 
datku państwowegy od nieruchomości, 
35 proc, dodatku du państwowego po- 
datku gruntowego i 35 proc. dodatku 
do wykupna patentów przemysłowych 
i handlowych. Uchwalono. 

Zkolei zgodnie z wnioskiem referem 
ta r. dr. Rosenkranza zezwolono Spół 
| dzielni afic. „Żelazaa Woda“ na nrze- 


psu -u 


niesienie prawa własności działek na 
poszczególnych członków. 

Na wniosek tego samego referenta 
upoważniono Sekcję III do zawiesze- 
nią próśb na budowę na okres 2 lat 
od daty wniesienią prośby, o ile pro- 
jektawane budowy są niezgodne z pla 
nam; regulacyjnemi miasta. 

Z porządku dziennego na wniosek 
referenta Włodzimirskiego wydano 
przychylną opinię w Sprawie kteowa- 
nia nowej apteki przy ul. św. Żofji mgr. 
Steczkowska), a zgodnie z referatem 
T. dr. Eplera uchwalono roztoczyć do- 
zór nad wędlinami, przewożonemi do 
Lwowa (ponad 10 kg) i pobierać opla- 
ty za badanie ich (5 gr. od 1 kg). 

Na tem o godz. 21 zarzadzono obra- 
dy taine. 


WOJEWODA JASZCZOŁT 
W WILNIE. 


Wilno. 16 lutego. (PAT) Dziś rano 
przybył do Wilna nowo mianowany 
wojewoda wileński p. Władysław Ja- 
szczołt, witany na dworcu przez wi- 
cewoajewodę Jamkowskiego, prezyden- 
ta miasta Maleszewskiego, starostów 
i przedstawicieli prasy. 

ea | zazna 


ROZPRAWA APELACYJNA 
BLACHOWSKIEGO. 


Warszawa. 16 lutego. (PAT) Sąd a- 
pelacyjiy w Warszawie wyznaczył 
na 17 bm. termin rozprawy w proce- 
sie Blachowskiego, który był skazany 
w pierwszej instancji na 5 lat więzie- 
nia za zamordowanie naczelnego dy- 
rektora zakładów żyrartrwskich Kóh- 


lera. 
E anaa 6 A 


Odroczone posiedzenie. 


Warszawa. 16 lutego, (PAT) Wy- 
znaczone na dziś posiedzenie komisii 
spraw zagranicznych Sejmu, na któ- 
rem miała być prowadzona dyskusja 
nad expose Min. Becka, zostało ze 
względn na plenarne posiedzenie Sei- 
inu odwołane. 


Lloyd George tworzy nową 
patr ę. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 lutego. (G) Z Londy- 
nu donoszą: Lloyd George założył 
wczoraj nową partie rod nazwą 
„Stronnictwo Liberałów Waliiskiel:". 
Na terenie Izby gmin nowa partia po- 
siadać będzie zaledwie 10 przedstawi- 
cieli, mianowicie 6 posłów grupy libe- 
rałów Samuela, 1 posła z grupy libe- 
rałów Simona i 3 z grupy Lloyd Ge- 
orgca, Nowa partja postanowiła po- 
przeć votum nieufności, jakie sacia- 

zgłoszą przeciw rządowi w Izbie 


| 
iiści 
gmin w nadchodzący czwartek.. 


Komisarz Westfalji i Nadrenii. 


Berlin, 15 lutego, (PAT) Komisarycz 
my minister Spraw wewnętrznych Prus 
Goering zamianował wyższego ofice- 
ra policii kapitana von Heydeka:npa 
specialnym komisarzem pnowincji 
westfalskiej i nadreńskiej, Komisarz 
wyposażony został w specjalne pełno- 
iiocnictwą. Jogo władzy podlega cała 
policia w prowincjach zachodnich, któ 
ra nie podlega iauż kompetencii nad- 
prezvdontów. obu krajów. 

W kółach nadreńskich wielkie wra- 
żenie wywołała wiadomość, jakoby 
nowomianowańcmu komisarzowi przy 
sługiwało prawo posługiwania się w 
razie potrzeby oddziałami szturmó+* 
wek hitlerowskich i Stahlaelmu. 


SKŁADAJCIE DATKI 


NA GIMNAZJUM POLSKIE 
w BYTOMIU 


| an — x AW 
SAMOBÓJSTWO W STRYJU. 


Stryj, 16 lutego, W Stryju popełni 
samobójstwo Wystrzałem z rewolwe: 
ru w skroń bezrobotny kucharz Ma- 
rjan Staszkowski zamieszkały w ba- 

rakach kolejowych, Powodem samo- 

| Póstwa był brak pracy i niesnaski ra- 


Z OSTATNIEJ CHWILI, 


Nr. 


z dnia 18 iuteg 


o 1Y33, 


Zmiany w ustawie o szkołach akademickich 


Komisia oświatowa uchwaliła szereg poprawek do projektu ustawy. 


Warszawa, 16 lutego. (PAT) Seimo- 
wa komisja oświatowa ukończyła dziś 
drugie czytanie ustawy o szkołach | 
akademickich. Ogółem komisja ~na 
ła 10 posiedzeń. W dniu dzisietszym 
posłowie opozycii opuścili salę obrad, 
motywując swói krok łączeniem przez 
komisię w obradach dyskusij nad gru- 
pami artykułów. 

Uchwalony proliekt zawiera szereg 
poprawek. Najważniejsza zimiana w 
stosunku do proiektu rzadowego po- 
lega na przeredazowaniu art. 3, mö- 


wiącego o tworzeniu i zwiianiu Wy- 
działów i katedr — w sensie Hg 
jgcym  podeimowanie tych decyzyi 


Anglia powieksza budżet wojskowy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Zmiany we francuskim planie ; 
finansowym. 


Paryż, 16 lutego. (PAT) Komisja fi- 
nahsowa Senatu wprowadziła szereg 
zmian do rządowego proiekiu finanso- 
wego, który został uchwalony pnzez 
Izbę deputowanych. W kulnarach par- 
lamentu utrzymyją, że decyzja komisji 
jest prawdziwą ofenzywą senatu, któ- 
rei doniosłości i konsakwenuji nie na- 
ieży lekceważyć. W szczególiości ko- 
utisia zmieniła artykuły ustawy, do- 
ivczące podatku krzyzysowego, podię- 
la również szereg artykułów projektu 


b. ministra Cherona, odrzuconych 
rzez Izbę deputowanych. 
Eaei aa 
Napad na konsulat polski 
1 
w Paryżu. 


Paryż. 16 lutego. (PAT) Dziś przed- 
poludmiem grupa komunistów polskich 
i irancuskich, przedstawiwszy się za 
bezrobotnych, urządziła naiście na lo- 
kal konsulatu generalnego Rzplitej Pol 
skici w Paryżu. Napastnicy, uzbrojeni 
w pałki gumowe i żelazne kije, pobili 
kilku urzędników. 

Policii udało się wkrótce 
napastników. 

Sm Z< 


Kongres kołchozów. 


Moskwa, 16 lutego. (PAT) Dziś w 
obecności 1500 delegatów nastąpiło 
otwarcie pierwszego kongresu kołclro- 
ów. Za stołem prezydjalnym zasiedli 
Stalin, Kalinin. Mołotow, Kaganowicz 
i Woroszyłow. Otwarcia kongresu do- 
konat sekretarz centralnego komitetu 
partii komunistycznei Kagatnowicz. 

—">—— 


Przeszkadzają Hitlerowi 
w agitacji wyborczej. 


Berlin, 16 lutego. (PAT) W czasie 
transmitowania wozorajszego przemó- 
wienia kanclerza Hitlera na zgroma- 
dzeniu przedwyborczem nastapiło na- 
gle przerwanie kabla. przy pomocy 
którego było transmitowane to prze- 
mówienie ido radiostacji. Przerwa ma- 
stąpiła około godz. 21.15, Po godzin- 
nem badaniu okazało się, że wszystkie 
połączenia telefoniczne ze salą zostały 
przerwane, tak że mie inożna było da- 
lej transmitować przemówienia. 

Komunikat biura Wolffa stwierdza. 
że chodzi tu o akt sabotażu. 

a ZA 


Zacięłe walki o Letycję, 


wyprzeć 


Paryż, 16 lutego. (PAT) Poselstwo 
kolumbijskie podaje wiadomość, że 


wojska kołumbiiskie zdobyły fortecę : 
miasto Tarapaca, niedaleko  Letycii. 
Gamizon peruwiański wzięty został 
do niewoli. Zwycięzcy zdobyli 6 ar- 
mat. pochodzących z fabryki Kruppa, 
kaliber 75 mm., oraz dużą tiość kara- 
binów 'maszynowvch i granatów, 


przez ministra. 

Pozatem usunięto przepisy o możli- 
wości zatwierdzania t. zw. rektora 
mniejszości. Zmieniono też przepis. od 
noszący się do komisyj dyscyplinar- 
nych. Komisje te mają być powołane 
przez Ssenaty i zatwierdzane przez mji- 
mistra. 

Na skutek ostatnich wydarzeń na 
uniwersytetach, w których zmeważo- 


uo i pobito niektórych profesorów, 
Minister WR. i OP. przedstawił po- 
prawki, dające inożność w wypadku 


przewinień zbiorowych, którym towa- 
rzyszą czyny przeciw wolności nau- 
czania lub studjów, albo w wypadku 


a”. 


Warszawa, 16 lutego. (G) Donoszą 
z Londynu: Jak informuje „Daily Te- 
legraph", angielski budżet obrony na- 
rodowej będzie w tym roku poważnie 
zwiększony. 

Przewidywana jest budową szeregu 
krążownikówi i innych statków wo- I 


iion funtów. 


Į czynnych wystąpień przeciw profeso- 


rom lub władzom akademickim, po- 
wołanie specjalne} komisji dyscypli- 
narnej, złożonej z profesorów szkól 
akademickich. Od kar, nałożonych 
przez te komisie nie przysługuie od- 
wołanie. 

Komisia przyjęła poprawkę o zali- 
czeniu do szkół akademickich katoli- 
ckiego uniwersytetu w Lublinie į roz- 
szerzyła prawa Wyższej Szkoły Han- 
dlowei w Warszawie. 

Trzecie czytanie projektu ustawy 
przewidywane dest w sobotę, poczem 
marszałek Seimu sam zadecyduje © 
wniesieniu projektu na plenum Seimu. 


w. 


iennych. Budżet armji, zmniejszony 
w ub. roku © 3 i pół miljona funtów, 
powiększony będzie obecnie o 1 mi- 
Budżet lotnictwa przewi- 
duje utworzenie 10 nowych eskadr ior 
tniczych dlą obrony kraju. 

minena $ aaan 


Sprytne złodziejki sklepowe 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16 lutego, (G) Wcezorai 
rano policjant zauważył, że z pod pal- 
ta jednej z dwu pań, elegancko ubra: 
nych, które wyszły ze skiepu bława- 
tnego na Nowym Świecie, wystaje 
kawałek materii. Policiant panie wyle 
gitymował, Okazało się, że są to zna 
ne szopenieldziarki, Kamińska i Ohz- 
nekówna. Przy rewizji znaleziono u 
nich pod piaszczami specjalne haczy- 
ki, na których zawieszone były różne 
skradzione w sklepach przedmioty. 

——0I— 


Proces o zamach na aktora. 


(Teiefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16 lutego, (G) W Sądzie 
okręgowym toczyła się dziś sprawa 
18-letniej córki urzędnika, Jadwigi Po- 
lityłło, oskarżonej o oblanie kwasem 
solnym aktora filmowego Ordęgi, wy 
stępującego w teatrzyku „Mignon“ 
przy ul. Marszałkowskiei. P. Ordega 
uległ wskutek tego zupełnej ślepocie 
prawego oka j chronicznemu zapale- 
nin lewego oka, co mu uniemożliwią 
pracę. 

Oskarżona przyznaje się do winy, 
lecz twierdzi, że zrobiła to pod wpły- 
wem alkoholu, Sprawę odroczono ce- 
lem powołania dodatkowych świad- 
ków. 

a È 


Starcia uliczne w Bukareszcie. 


Walka wojska z robotnikami, zabarykadowanymi w warsztatach. 


Warszawa, 16 lutego, (Sz) Dziś rano | 
nadeszły do Warszawy drogą przez | 
Wiedeń i Beriżń wiadomości, donoszą» 
ce o poważnych rozruchach w Buka- 
reszcie, zakończonych walką pomiedzy 
woskiem i zrewolucjonizowanymi TO- 
bofnikami. 

Agencja „Iskra* w drodze telefonicz 
nej zwróciła się do Bukaresztu, skąd 
otrzymała całkowite przedstawienie 
wypadków, które Się rozegrały w Sto- 
licy Rumunii od wieczora 15 bm. do 
południa 16 btn. 

(Według dostarczonych Ag. „Iskra“ 
z Bukaresztu informacyj, straikujący 
robotnicy warsztatów kolejowych wy 
suneli żądanie zniesienia stanu oblęże- 
nia, zalegalizowania robotniczej onga- i 
mizacii komunistycznej i izabrowadze- 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


nia rad robotniczych w warsztatach 
kolejowych. 

Gdy żądaniom robotników odmówio 
no, ci pod wpływem agitacii komuni- 
stycznej zabarykadowali się w war- 
sztatach kolejowych i poczęli odpierać 
próby opanowania warsztatów przez 
żandarmerię. 

Podczas gdy silne oddziały żandar- 
merji usiłowały opanować warsztaty 
kolejowe,  agitatorzy  komunistyczni 
zdołali podburzyć tłum uliczny i skie- 
rować go pnzeciw wysłanym na ulice 
oddziałom wojska. 

Wieczorem 15 bm. doszło do drob- 
nych utanczek ulicznych. W ciągu no- 
cy oddziały wojskowe, pozostające na 


ulicach i przed bramami zabarykado- 
wanych warsztatów kolejowych, nie 


Bankructwo firmy b. ambasadora. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 16 lutego. (G) Donosza 
z Nowego Jorku: Znana firma automo 
bilowa „Willys Overland“ w stanie 
Ohio zwróciła się do władz z prośbą 
o rozpoczęcie postępowania upadło- 


ściowego. Fabryka zatrudniała 8.000 
robotników. 

Właścicielem fabryki jest były am- 
basador Stanów Ziednoczonych w Pol 


sce John Willys. 


pae 


Sprawa wymiarów podatkowych 


przedmiotem obrad w 


(Telefonem od 
Warszawa, 16 lutego. (Sz) Dnia 15 
lim. zakończony został w Minister- 


stwie Skarbu zjazd prezesów ji na- 
czelników wydziałów podatków bez- 
pośrednich Izb Skarbowych, odbyty 
pod przewodnictwem Ministra Skarbu 
prof, Zawadzkiego. 
Przedmiotem obrad były 
prezesów ji naczelników 
Izb Skarbowych o stanie gospodar- 
czym ich okręgów, oraz o związa- 
nych z tym stanem perspektywach w 
zakresie podatków bezpośrednich, da~ 
lei referaty, przedstawicieli Minister- 
stwa Skarin o wpływach nhecnei 


referaty 
wydziałów 


naszego 


Ministerstwie Skarbu. 


korespondenta.) 


koniunktury gospodarczej 
kość wymiarów podatkowych w nai- 
bliższym okresie budżetowym. oraz 0 
polityce cyzekucyjnei Ministerstwa 
Skarbu w najbiiższej przyszłości, 

P, Minister Skarbu w przemówieniu 
końcowem podkreślił wielkie znacze- 
nie, jakie dla życia gospodarczego Pol 
ski ma właściwe podejście organów 
Skarbowych do Kkwestji wymiarów, po 
datkowych. W szczególności p. Mini- 
ster oświadczył, że wymiary podatko 
we winny być zgodne z obowiązują- 
cem ustawodawstwem, sprawiedliwe i 


na wyso- 


* onarte na faktycznym materjale. 
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atakowały nikogo. mimo że od strza- 
łów rewolwerowych, Padalących Z 
warsztatów Kkołeiowych. zginął sier- 
żant żandarmerji, a kilku żołnierzy od 
niosło ciężkie rany. 

O godz. 6 rano 16 bm. oddziały woj 
ska i żandarmerii przystąpiły do ©- 
czyszczenia warsztatów kolejowych 
ze Straikuiących robotników, Na ak- 
cię woiska robotnicy odpowiedzieli 
strzałami rewolwerowemi. Oddzialy 
wojska. mimo że znajdowały się w. 
stanie obrony koniecznej, wytrzymały 
przez kilka minut ostrzeliwanie, pO- 
czem odpowiedziały strzałami. Po sal 
wie, oddanej przez wojsko, stnzały z 
warsztatów kolei. umilkly i oddziałom 
wojskawym udało zie opanować pabu- 
dowania kołejowe i aresztować 2.000 
znajdujących się tam robotników. 
Wszyscy aresztowani, wśród których 
stwierdzono obecność "wielu <cudzo- 
ziemmców. oddani zostali do « *zpozycii 
wladz sądowych. 

W wyniku starć zabity został 1 po- 
licjant; 12 żołnierzy i żandarmów od- 
niosło ciężkie rany; 3 robotnicy zosta: 
li zabici a 16 iest ciężko rannych. 

Według wiadomości oficjalnych, al- 
bowiem innych w. tej chwili z Buka- 
resztu dostać nie można, gdyż pola- 
czenia pomiędzy Wiedniem a Buka- 
resztem Są Przerwane. dziś po polu- 
dniu zapanował w Bukareszcie spokój. 


Jaka pogoda będzie dzisiaj ? 


Warszawa, 16 lutego. (PAT) Komnu- 
nikat PIM. Prawdopodobny przebieg 
pogody w dnin 17 bm.: Zachmurzenie 
zmienne, przeważnie duże, z opadami 
Śnieżnenni. Nocą umiarkowany, dniem 
lekki mróz, Umiarkowane wiatry Z kie 
rumków południowych. 

+ * LJ 

Temperatura we Lwowie w dniu 16 
bm. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnienie 
baromietryczne 725.50 temperatura 
—48, o godz. I w poł, ciśn, baroni. 
726.12 temp. +0.3, o godz. 9wieczó! 
ciśn. banom. 728.19 temp. —20 Stopni. 

SZNEZZ 


Nr. 


Wiceminister Korsak o samorządzie. 


Warszawa, 16 lutego. (PAT) Na Śro- | 


lowem plenarnem posiedzeniu Sejmu 
podcząs dyskusji nad ustawą samorzą 
dową zabrał głos Wiceminister spraw 
wewnętrznych Korsak, który odpierał 
zarzuty opozycji: 

W wywodach swych opozycja była 
daleka od sformułowania swych poglą 
dów na istotę samorządu i na iego za- 
dana. 

Panowie twierdzicie, że gmina zbio 
rowa, która rzekomo chcą przemocą 
rarzucić Polsce, mą swój rodowód na 
wschodzie. Gdy o tem mówię, stają 
przed nami dzieła tych wielkich pol- 
skich mężów stanu, którzy wznosili te 
idee jako fundament ustroju naszej 
administracji, które jednak nie znala- 
zły zrozumienia u większości, Nie by= 
ło to ich winą, lecz winą stosunków. 
Rozstrzygające było to, co mówili lu- 
dzie nauki i wiedzy a więc prace kra- 
kowskiego Tow. Ekonomistów, profe- 
sorowie Jaworski i Kumaniecki, wre- 
szcie wielu tych wielkich ludzi po- 
cząwszy od Potockiego aż do Rutow- 
skiego, poprzez margrabiego Wielo- 
polskiego. Piotra Górskiego i innych. 

Nie można też mówić, aby wyna- 
ganie jednorocznego zamieszkania by” 
ło wymierzone przeciwko  jakieikol- 
wiek grupie, Ten sam cenzus był Zra- 
szłą przewidziany w projekcie ustawy 
o gminie wiejskiej : mieiskiej, 

System ławników, członków zarzą- 
du panujący w dawnym zaborze .o* 
syjskini, przesształcił się niciako w sy 
stem zawodowych członków. którzy 
wykonują swe zadania bez przygoto- 
wania. Koszt tego rodzaju zarządu nie 
da się dokładnie obliczyć, w każdym 


razie jest on bardzo wielki. W War- 
szawie np. koszi ten idzie w setki ty- 
sięcy złotych, Wydatek ten jest zupeł 
lie zbędny, 

Zarzucano mi — mówił dalej Wice- 
minister — w sposób druzgocący, ale 
tylko pod względem wokalnym, a nie 
pod względem siły argumentów, że sy 
stem nadzorczy przekreśla istnienie 
samorządu. Panowie żądacie, byśmy 
teraz w okresie wielkiej próby gospo 
darczej, kiedy siły całej gospodarki 
publicznej muszą być skoordynowane, 
abyśmy tę jedność z iednego odpowie 
dzialnego centrum kierowniczego po- 
rzucili. 

W zakończeniu Wicemin'ster Korsak 
stwierdził, że mówcy z opozycii w ża 
dnym punkcie swoich zarzutów nie 
przytoczyli niczego, coby mogło za- 
ważyć na szali decyzij ustawodawczej 
w sposób istotny. 


ł 


i 


z dnia 15 lutego "33. 


Zakończenie święta Rarańczy. 


Lwów, 16 lutego. 


Wczoraj wieczorem w sali Za- 
kładu naukowego im. Strzałkowskiej, 
odbyła się uroczysta akademia, jako 
zakończenie Święta 15-lecia bitwy pod 
Rarańczą. 


Na sali zebrali się legioniści oraz li- 
cznie przybyła publiczność, W pierw- 
szych rzędach zasiedli przedstawiciele 
władz z nacz. Kwaśniewskim, jako 
zastępcą Wojewody na czele, delegaci 
2, i 3. pułków piechoty Legionów oraz 
2. pułku szwoleżerów  rokilniańskich, 
wreszcie władze lwowskiego okręgu 
Związku Legjonistów. Na scenie u- 
mieszczono duży portret Marsz, Pił- 
sudskiego, po bokach zaś sztąndary 
legionowe. 


Na wstępie orkiestra symfoniczna 26 
p. p. pod batutą por. Szyfersa odegra- 
ła szereg utworów. Następnie prezes 


Kilkadziesiąt tysięcy bezrobotnych 
znajdzie pracę przy robotach publicznych. 


Warszawa, 16 lutego. (PAT) We 
środę dnia 15 bm. odbyło się pod prze 
wodnictwem Premiera Prystora posie 
dzenie komitetu ekonomicznego mini- 
strów, na którem  przedyskutowano 
wnioski Ministra Opieki Społecznej w 
sprawie zatrudnienia bezrobotnych 1 
rozszerzenia robót publicznych. Wnio- 
ski te obejimują zasady organizacji i 
specyfikacji robót pierwszej serji, ja- 
kie Rząd zamierza uruchomić z wio- 


sna br., celem zatrudnienia bezrobot- 
nych w liczbie kilkudziesięciu tysię- 
cy osób. 

W dalszym ciągu posiedzenia komi- 
tet ekonomiczny powziął szereg posła 
nowień dotyczących wzmożenia obro- 
tu ziemią, zatwierdził plan zniżki ta- 
ryf kolejowych oraz wysłuchał spra- 
wozdania Ministra Przemysłu į Han- 
dlu z akcji obniżki cen. 

pen 


Pakt Małej Ententy. 


Paryż, 16 lutego. (PAT) W parys- 
kich kotach dyrlomatycznych budzą 
zainteresowanie rokowania państw 
Małej Ententy, które miały już dopro- 
«adzić do pewnych konkretnych re- 


zuitatów. 
„Paris Soir“ pisze. że Małą Ententa 
przestala iuż być smrawą akademicką. 


Odtąd za zgodą Polsk: będzie można 
śmiało poruszać się między Gdynią i 
Salonikami na terytorium  sojuszni- 
«zem. 

* * * 

Genewa, 16 lutego. (PAT) Wydarze- 
diem dn, wczorajszego był wynk dwu 
dniowych narad ministrów spraw za- 
granicznych Małej Ententy  Jestica, 
Benesza i Titulescu. Wyniki te są na- 
stępujące: 

Trzej ministrowie Małej Ententy 
poddali dokiadnemu zbadaniu sytua- 
cję polityczna Europy w związku z 
wydarzeniami ostatnich miesięcy, przy 
czem stwierdzili całkowitą zgodność 
poglądów. W rezultacie ustalono współ 
me stanowisko wobec wszystkich :- 
w'entualności, 

Głównym przedmiotem narad mini- 
strów było opracowanie paktu orga 
nizacyjnego Malej Ententy. zgodnie z 
uchwałą poprzedniej narady w Biało- 
grodzie Ministrowie uznali, że konie- 
czność organizacji pokoju i rozwinięcia 
stosunków gospodarczych. w szczegól 
uości z państwami Europy Środkowej, 


ONE PEC E ACEDEOSFTT KIL IEM 
Mussolini zaprzecza. 


Rzym, 16 lutego. (PAT) Na środo- 
wem posiedzenin Rady ministrów Mus 
salini oświadczył, że pogłoski, oma- 
wiane na posiedzeniu komisii spraw 
zagranicznych francuskiej Izby depu- 
tiowanych, o rzekomem istnieniu sojit- 
szu  włosko-niemiecko-węgierskiegu, 
są całkowicie bezpodstawne. Gdyby 
pogłoski te nie były omawiane Przez 
wspomnianą komisję. oświadczył Mus 
olini, to nie warto byłoby ich demen- 
tować. 


Sj 


narzucają Małej Entencie nowe obo” 
wiązki. 

Szczególnie chodzi o nadanie stosun 
kom. przyjaźni i sołuszów, istniejącym 
między trzema państwami stałci i ore 
ganicznej podstawy. W tym celu mi- 
nistrowie powzięli decyzję przeksztat 
cenia Małej Ententy w jednolity orga 
nizm międzynarodowy, otwarty ewen 
tualnie dla innych państw na warun= 
kach, które będą ustalone w, każdym 
poszczególnym wypadku, 

Pod względem politycznym, dla pod 
kreślenia przekształcenia Małej En- 
tenty ną wspólnotę międzynarodową o 
własnej osobowości, trzej ministrowie 
postanowili, że wszelkie układy poli- 
tyczne każdego z tych państw, wszel 
kie akty jednostronne, zmieniające O- 
becia sytuacię polityczną jednego zZ 
krajów Małej Ententy, jak również 
wszcikjie układy gospodarcze, mającs 
konsekwencje polityczne, będą odtąd 


— ne- 


wymagały jednomyśliej zgody Rady 
Małej Ententy. Postanowiono także, 
żę obecne uklady polityczne każdego 
z państw Małej Ententy z innemj pan 
stwami będą stopniowo w miarę mo~ 
Źności ujednostajniane, 

Postanowiono dalej, że wspólna po 
lityką będzie się kierować ideami, za 
wartemj w wielkich aktach powojen- 
nych, Wreszcie postanowiono, że trak 
taty sojusznicze między Rumunią i 
Czechosłowacią, Rumunją i Jugosła- 
wją, oraz Czechosłowacją i Jugosła- 
wią, które były przedłużone w roku 
1929 i które są uzupełnione obecnym 


paktem, zostają przedłużone na czas 
nieograniczony. 
Również i w dziedzinie gospodar- 


czej powzięto szereg doniosłych de- 
cyzji. Podpisanie nowego układu na- 
stąpi w dniu 16 bm. 

Następna sesja Rady Małej Ententy 
odbędzie się w Pradze w maiu br. 


2 środowego posiedzenia Se,mu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16 lutego. (G) 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu obiito 
wało w szereg momentów, niepozba- 
wionych humoru. 

Przy jednym z wniosków o przet- 
wąnie. dyskusii szczegółowej. posta- 
wionym przez przedstawiciela Kiubu 
BBWR, przemawiał pes, Dubois, zgia- 
szając sprzeciw. 

Pos. Dubois: To co Panowie wypra- 
wiacie z temi kartkami dla przerwania 
dyskusji... (Wniosek o przerwanie dys- 
kuSsji składa się pisemnie na kartce.) 

Na ławach BBWR powstaje wielka 
wrzawa. Głos: Co to za sposób mó- 
wienia? 

Marszałek przywołuje 
do porządku. 

Pos. Dubois: Wszystko to jest ordy- 
narną komedią. (Wrzawa na ławach 
BBWR. 

Marszałek: Przywołuję pa-- do 0O- 
rządku z zapisaniem do protokolu. 


pos. Dubois 


W dyskusji przemawia przedstawi- 
ciei Stronnictwa Ludowego pos. Aria 
szkiewicz. Nie mając widocznie już 
uic do powiedzenia, a chcąc stać prze- 
pisowo 10 minut na trybunie, nalewa 
wody do szklanki i pije. Poq adresem 
pos. Areszkiewicza «dzywa sie głos: 
Wyłej pan sobic tę wode lepiej na gto- 
wę. 

W pewnym motnencie posiedzenia 
przemawia pos. Rymar (Kiub Nar.) 
przeciw wnioskowi o przerwanie dys- 
susji: „Mam wrażenie, że jesteśmy 
przy ustawie o tępieniu szczurów piż- 
mowych. Protestujemy przeciw niedo- 
piiszczalnemu ograniczaniu swobody 
w uzasadniania poprawek.“ 

Pos. Duro ze Stron. Lud. chciał swą 
mowę czytąć. 

Wicemarszałek Car: Panie pośle, 
nie wolno czytać przemówienia, 

Pos, Duro: Jak tak sobie trochę mó 
wie. a troche czytam, 


Zw. Legi. r. Demczyński zagaił aka- 
demię, wznosząc okrzyk na oześć 
Rzplitejj P, Prezydenta i Marsz, Pił- 
sudskiego. Okrzyk zebrani powtórzyli 
wśród dźwięków hymnu państwowe- 
go, odegranego przez orkiestrę. 

Po zagajeniu prof. Kochamowski wy 
głosił odczyt o doli leglon'stów inter- 
nowanych w Marmarosz-Sziget. — 
W części literackiej programu red. B. 
W. Lewicki wygłosił krótką prelekcję 
o twórczości poetyckiej Józefą Mącz 
ki, którego wiersze recytowała pię- 
knie dr. Rolińska i art. dram, Kiss-Or- 
ski. W części muzycznej wystąpił Igo 
Weber z gra na skrzypcach, chór zaś 
Związku Leg. pod batutą por. Szy 
fersa odśpiewał: „Hej Madiar pije“ i 


„Pieśń rycerską“, Akademię zakoń: 
czył Marsz I. Brygady, odegrany 
przez umieszczoną na galerji ork'e- 


strę 19 p. p. 
|pmowacuwj m | EJ |= Sci jj 


Debała nad ustawą 


akademicką. 
Warszawa, 16 lutego. (PAT) Pod 
przewodnictwem posłanki Jaworskici 


w obecności ministra WR i OP Jędrze 
jewicza, wiceministra ks. Żongołlowi- 
cza oraz naczelnika Wydziału Stypiń- 
skiego seimowa Komisja oświatowa 
obradowała 15 bm. w dalszym ciągu 
nad projektem ustawy o szkoiach aka- 
demickich. Przedyskutowano artykuły 
od I5-go dn 27-£0. 


Z narad rozbro eniowych. 


Genewa, 16 lutego. (PAT) Na ko- 
misii politycznej konferencji rozbroje- 
niowej, delegacja brytyiska przedsta- 
wila projekt deklaracji, iaka miałaby 
być podpisana jednocześnie z konwen 
cją rozbroien'ową. Wedle tekstu de- 
klaracii, sygnatarjusze przyjmują uro- 
czyste zapewniene, że w żadnym wy 
padku nie uciekną się do użycia siły 
dla załatwienia jakiegokorw'ek obecne 
zo, lub przyszłego sporu między nimi. 

Do projektu tego zgłosił Litwinow 
poprawkę zmierzającą do rozciągnięcia 
proponowanego zobowiązania na wszy 
stkie państwa śwata, 


Wicemarsza'ek Car: Prosiłem pana, 


aby pan przestał czytać. 


Pos. Duro: Nigdy się nie narrzy= 
krzam panu marszałkowi. Pierwszy 


raz w tym roku wyszed'em na trybu- 
nę i man notatki, do których zagla- 
dam. 

Wicemarsz. Car: 
do rzeczy i uprzedzam, 
głos. 

Pos, Duro, cytując jakiś artykuł, za- 
uważa, że chyba tym razem marsza- 
tek pozwoli taa to czytać, 

Wicemarsz. Car: Jeżeli pan będzie 
sobie pozwalał na riestosowne uwagi 
pad adresem marszatka, odbiorę panu 
stos 


Przywołnię bana 
że odbiorę 


Ld |. Ld 


Północ... Posłowie opozycyini, mv 
żeni bezskuteczną obstrukcia z coraz 
mniejszym animuszem wstępują na 
trybunę, Ławy opozycji rzedną, Nit- 
którzy zrzekają się głosu. 

W buięcie sejmowym coraz pełniej. 
Przy wszystkich stolikach siedzą znu 
żeni członkowie Izby, Po kątach wi 
dać posłów, zag!tębionych w fotelach. 
imarzących o dalekim jeszcze końcu 
bosiedzenia. 

Obstrukcja, jak kij ma dwa końce; 
uderza nietylko w tych, przeciwko 
którym jest skierowana, lecz į w tych, 
którzy Się nią nieumiejętnie posłu- 
guja. 

Po północy pos. Dubois zgłosił wnio 
sek o przerwanie dyskusji i adrocze- 
nie posiedzenia, Wniosek ten upadi 
Do godz. 12 w nocy wygłoszono 72 
przemówień, w tem Stron. Nar. 33, 
Stron. Lud, 22 į PPS. 9. 

O godz. 1 min. 10 zakończono dy- 
skusię szczegółową. Ogółem wygło- 
szono przeszło 80 przemówień, 


Nr. z dnia 18 lutego 1933. 
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Angielski pariamentaryzm też jest chory. 


Świetny korespondent londyńskt „Ga- 
zety Fotskiej" Florjan Sokotów po- | 
święca jeden z ostatnich swych listów | 
sprawie parlameniaryzmu w Anglji. 
Jest to znakomity przyczynek do zro- 
zumienia kryzysu, jaki przeżywa ta 
forma rządzenia się narodów w całym 
świecie. Stąd też przyiaczamy korespon- 
dencję p. Sokołowa prawie w całości, 


„Matka parlamentów świata jest bar 
dzo stara, liczy około siedmiuset lat. 
Przeżyje zapewne potomstwo, ale nie 
oszczędziła jej choroba kontynentalna. 
fw tei twierdzy parlamentaryzmu, i 
w tei Grenadzie szerzy się zarazą, 1 
tutaj rozlegają się głosy. że jest on 
przeżytkiem, który należy usunąć. Za 
raza legnie się nawet wśród ortodol- 
sów demokracji. Doszło do tego, że 
często trudno odróżnić ich od faszye 
stów. Mniejsza o paradoksy Shaw'a i 
Wellsa, którzy zmęcają się nad trady- 
siami i wojują z calym Światem. Mniej 
sza o Sir Oswalda Mosłey'a, niegdyś 
leadera skrajnej opozycji robotniczej, 
który pragnąłby zostać angielskim Mus 
solinitn. Nie mają ani żadnego wpływu 
politycznego, Nie należy również zbyt 
poważnie traktować wystąpienia p. 
Jamesa Maxtona, pnzywódcy niezależ 
nej partii pracy, lewicowego socialisty 
i stuprocentowego demokraty, który 
oświadczył przed tygodniem, że przyj- 
dzie czas, kiedy naród angielski po- 
wie parlamentowi: „Precz z drogi“. 
Dużo wody przepłynie pod mostami 
Tamizy zanim spełni się proroctwo p. 
Maxtona, 

Ale coś jest nie w porządku. Nawet 
bardzo umiarkowani politycy i publi- 
cyści uderzają na alarm. Parlament 
traci swój autorytet, spoleczeństwo 
przestało się nim interesować. 


Dlaczego? Zdawało się, że tząd na- 
rodowy, niezależny od gry partyjnej, 
rzad otwarty na koalicji stronnictw, po- 
loży kres, utyskiwaniom na demokra- 
cię parlamentarną. Stało się jednak ina 
czej. Źle jest, gdy parlament niema wię 
kszości, ale nie zawsze dobrze, gdy ia 
ma, i to zbyt wielką. Chonoba bowiem 
tkwi nie w danym rarlamencie, ale w 
parlarnentaryzmie wogóle. Skompliko- 
wane zadania państwa współczesnego 
przerosły jego siły. Zresztą większość 
nie zawsze jest warunk'em rządzenia 


w Anglii. Historia jej zna gabinety, 
oparte na mniciszościach. Pitt miał 
przeciw sobie olbrzymią większość 


rarlameniu i rzadzi} przeciw niej. Di- 
Sraeli i Lond Derby również byli pre- 


MARJAN WOJTOWICZ. 


Mac Donalda trzymały się dzieki po- 
parciu bądź liberałów, bądź konserwa 
tystów. Doświadczenie wieków, sta- 
wiajac dobro ogółu pomad interesy 
stronnicze wytworzyło takie paradok- 
sy parlamentaryzmu: angielskiego, któ- 
re gdzieindziecj wydawałyby się nieda 
rzecznością, Lord Palmerston otrzy- 
mał w r. 1836 piętnaście razy votum 
nieufności. lord Aberdeen w r. 1853 — 
trzydzieści razy, gabinet koalicyjny w 
r. 1918—1922 również nieiednokrotnie 
„upadal“ w głosowaniu, a iednak rzą- 
dy te utrzymywały się u władzy. Dla 
czego? Odpowiedź prosta, His Male- 
sty's Government must be carried on, 
Tak ozy inaczci, rząd Jego Krótew- 
skiej Mości musi sbrąwować swą wla- 
dzę, bo kraj bez tego istnieć nię mo- 
że. Pozatem, jak pisał Lord Balfour, 
cały system pełlitvczny Anglii oparty 
iest na społeczeństwie, tak w istocie 
swej soiidarnem, że może sobie bezpie 
cznię pozwolić na kłótnie wewnętrzne, 
i tak pewne swego um'arkowania, że 
zgiełk walk politycznych mie zamąci 
mu spokoju. 

Jeśli we Francil parlament nie zga- 
dza się z rządem, rząd odchodzi, Jeśli 
wyradek taki zdarza sę w Anetii, rząd 


albo niewiele sobie robi z głosowań, 
albo w razie konfliktu poważniejszego. 
dotyczącego spraw pierwszorzędnej 
wagi, odchodzi parlament. Rząd odwo 
luje się wówczas do społeczeństwa i 
zarządza nowe wybory. a, według 
zwyczaju, uzyskuje zawsze sankcję 
królewską ma rozwiązanie parlamentu, 
która stanowi prerogatvwę Korony. 
Ostatni kryzys francuski Świadczy 
wymowie, że system angielski jest 
lepszy. 1 miewątpliwie rewizja parla- 
mentaryztnu kontynentalnego póidzie 
w tym kieruku. Czemyż więc Angil- 
cy sarkają na swój parlament? 
Naczelny publicysta konserwatywne 
go „Sunday Times“ twierdzi, iż stał 
się on podobny do chóru klasycznej 
tragedii greckiej, który jest wpraw- 
dzie wyrazem woli bogów, ale n'e ma 
żadnego wpływu na akcię. Naidonio- 
ślejsze decyzie zapadają Poza nim. 
Zachował on tylko pozory wladzy, Od 
dawnej omnipotencji doszedł do impo 
tencii. Połitvką państwowa kieruje 
rząd. Wszystkie dominujące problemy 
międzynarodowe, polityczue i gospo" 
dancze rozstrzygane są poza parla- 
mentem. lub w  nailepszym wy- 
radku jest on w stosunku -do nich tyl- 
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P. Minister Spraw Zagr, Józef y 
nicznych obszerne expose o aktualnej sytuacji międzynarodowej. 
szem widzimy p. Ministra Becka w chwilę po wygłoszeniu przez niego expose. Po 
lewej ręce p. Ministra stoi prezes Klubu parlamentarnego BBWR. płk. Sławek, po 
prawej p. marszałek Sejmu Świtalski ś p. Wicemin. Spraw Żagr. Szembek. 


Wszechświat SKOńczOnYy 
czy nieskończony? 


Przedostatni odczyt p. doc. dra | 
Rybki Eugeniusza zast. prof. i kiero- 
wnika Instytutu Astronomicznego U | 
J. K. wprowadził bardzo licznie zebra | 
nych w sali Muzeum Przemysiu Arty- 
stycznego słuchaczy w olbrzymi Świat | 
swiazd, odkrywając przed obecnymi 
coraz daisze i coraz bardziej taśćmni- 
aze pizestrzenie Wszechświata, 

Niezliczona. pozornie ilość 
dostępnych nieuzbrojonemu oku ludz- 
kiemu na obu półkulach nieba, nie prze 
wyższa 6000 i okezała się bardzo łat- 
wą dv przeliczenia. | 

Skromna ta liczba rośnie jednak bar | 
dzo szybko w miarę stosowania coraz | 
to silniejszych narzędzi optycznych. 
Już zwykłą lornetka polowa Zwię- | 

| 
| 
| 


gwiazd 


ksza nam liczbę gwiazd do 50.000, zaś 
ogromny reflektor obserwatorjun na 
Mt Wilson ọ średnicy 2 i pół metra 
podnosi tę liczbe do wiełu miliardów. 

Gwiazdy różnią się między soba 
blaskiem czyli iak zwaną wielkością, 
barwą i rodzaiem blasku, Nafiaśniejsze 
gwiazdy należą do ł-ei wielkości, naj- 


słabsze widzialne gołem okiem do wiel 
kości 6-8j. Ogromne lunety pozwalają 
nam widzieć gwiazdy nawet 18-cj wiel 
kości, zaś klisza fotograficzna pozwala 
nam sięgnąć nawet do wielkości 23-ej. 

Nie wszystkie gwiazdy świecą sła- 
bo dlatego, że są małe; maodwrót 
przeważnie gwiazdy male wydają się 


takiemi z powodu olbrzymich  odle- 
głości, jakie nas od uich oddzielają. 


Odległości te są tak wtelkie, że nie wy 


rużarpy ich w kilometrach ale w la- 
tach świetlnych, to znaczy w takich 
odległościach, które przebicęa prc- 


nień Świetlny, ten najszybszy gon'ec 
przestrzeni,  pędzący z szybkością 
300.000 km. na sekunde. w czasie je- 
dnego leku, Najbliższa gwiazda jest 


odległa od nas okragfe o 4 lata Śwłetl- ; 


ne. Znamy gwiazdy. odległe od nas o 
tysiące lat świetlnych i zbiorowiska 
gwiazd, od których promień Świetny 
wędruię do nas przez całe miliony iat. 
To co widzimy dzisiaj było mrzed mil- 
jonami lat — jak jest dzisiaj dowiemy 
się znowu Do nillomach lat. Każda 


Po exnose p. Ministra Józefa Becka. 


Beck wygłosił w komisi selmowej do spraw zagra- 


Na zdjęciu na- 
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ko klubem dyskusyjnym. Niema nawet 
dostatecznej kontroli nad wykonaniem 
budżetu. co stanowi główną rację jego 
egzystencji. 

Prowadzi nieskończenie dlugie de- 
baty nad każdą pozycją preliminarza 
budżetowego, debaty zbyteczne, bo 
państwo tak czy inaczej musi olrzy- 
mać fundusze na swoje wydatki ale 
nie iest właściwie w stanie skontroło- 
wać, iak te fundusze są wydawane. 
Stąd jego zanikajaca popularność 
wśród społeczeństwa, które zaczyna 
traktować parlament, jako historyczną 
dekorację. 

Jak temu zaradzić? Zło tkwi w cięż 
kiej maszynerii i przestarzataj procedu 
rze parlamentu, w braku kompetencii 
posłów, powołanych do decydowania 
o sprawach. na których się nie znała. 
Aby sprostać nowoczesnej technice 
rządzenia i specjalizacji licznych ga- 
łęzi gospodarki państwowej. parlament 
winien zrzec się dobrowolnie części 
swoich praw, których i tak efektywnie 
nie wykomuje, przekazując je konmi- 
sioni ekspertów. Niech robi mnei, ale 
lepiej. Wtedy podniesie się jeyo auto. 
rytet i nabierze wartości poparcie tno 
rae. iakie daie on rządowi. 

Opinie tego rodzaju, zalecaijące sui 
generis deflację parlamentaryzmu zna 
leźć możma często w rozważaniach pi 
blicystów angielskich umiarkowanego 
kierunku. Nie chcą oni burzyć parla- 
imemtaryzm, ale Pragną go  znelformo- 
wać i zmodernizować, by zaraza anty 
parlamentarna nie szerzyła się dalej. 

Jeden z nich wyraził się, żę istn'eja 
dwie inetody rozwiązywania wszyst- 
kich spraw politycznych: liczenie głów 
irozbiianie głów. Jest i on. mimo wszy 
stko, zwolennikiem pierwszej metody. 
Ale, jak wykazało doświadczenie, sa» 
ma arytmetyka demokratyczna nie da 
je dobrych rezultatów. Wątpliwe Tó- 
wnież, czy druga metoda będzie kie- 


dykolwiek w Anglii przyjęta, Trzeba 
więc znaleźć jakąś trzecią; metode 
uczciwszemo uświadamiamia głów 1 


ich selekcji. Po tej linji zdążają wysiłki 
reformatorów najstarszego parlamen- 
taryzmu na Świegie, którzy chcieliby 
worowadzińć wiosenne powiewy do 
średniowiecznych korytarzy West- 
minsteru“. 
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Szanujesz zdrowie, czas i pienią- 
dze, podreżując, wysyłając listy 
ei towary samolotami © «e 
TInformacie i bilety: Tel, 46-71 
i 29-36 i biura podrózy, 


gwiazda jest słońcem zorejącem na pu 
styni Wszechświata, ale słońca te ma- 
ją rozmaitą temperaturę, rozmaitą gç- 
stość materii, z której są zbudowane, 
rozmiaity wiek swego istnienia i różne 
średnice swych gloBów. Temperatury 
powierzchni gwiazd wahają się w gra 
nicach od 1500—-35.000 stopni. Jeszcze 
wyższe temperatury i ciśnienia panu- 
ja we wnętrzu gwiazd, co powoduje 
ogromną nieraz gęstość materij gwiaz- 
dowej, Skupienie tej materji bywa zno 
wu bardzo różne, Znamy gwiazdy ta- 
kie, iak Antares o gęstości 4060 razy 
mniciszej od gęstości naszego powie- 
trza, ale znamy też Zwiazdy takie jak 
Sigma Eridaqi, której materja jest sku- 
piona bardziej niż żelazo lub ołów. 
Naparstek wypełniony materią tej 
gwiazdy ważyłby przeszło 128 kg. 


Nie wszystkie gwiazdy świecą sta- 
tym blaskiem; bardzo dużo jest gwiazd 
tak zwanych zmiennych į to nie dla- 
tego, że zakrywa je chwilami ich cie- 
umięjszy towarzysz, jak to jest w wy- 
padku Algola, ale zmienność blasku 
wiąże się ze zmianami fizycznemi za- 
chodzącemi we wnętrzu gwiazdy. 
Znamy gwiazdy pojawiające się nagle 
niewiadomo skad jako tak zwane „gwia 
zdy nowe“, co każe przypuszczać, Że 
gwiazda o małym Stosunkowo blasku 
doznaje naglato podwyższenia tenpe- 


ratury, spowodowanego jaka kata- 
stroją w jej wnętrzu, Być może, że 
jest nieumiknionym losem każdej gwia- 
zdy dojść kiedyś do takiego stanu nie- 
tównowagi, że rewolucyjny wybuch 
staje się koniecznością i kto wie, czy 
los taki nie grozi również naszemu 
Słońcu — co stałoby się zagładą ziemi. 
która uległaby w tym wypadku na- 
tychmiastowemu spaleniu na rozżarze 
ny gaz. Z gwłazd zmiennych najcie- 
kawsze dla astrogoma są tak zwane 
Cefeidy, są one bowiem pewnego ro- 
dzaiu latarniami o znanej siłe świetnej. 
Marypacz płynący w nocy na merzu 
gdy sSzostrzeże Światło znanej mu la- 
tami morskiej potrafi ocenić odległość 
jaka go od niej dzieli. Podobnieastnonon: 
ocenia z blasku pozornego iednei *z 
Cefeid je; odległość, znając skąd inąć 
jej jasność prawdziwą. 


U:niejętność obliczania  odłegłości 
gwiazd i zwiększenie rozmiarów mna- 
szych lunet pozwoliły nam  zorienio- 
wać się w ogromnym Święcie gwiazd. 
znaleść jego kształt į rozmiary prze- 
strzemmie, Upiększająca nasze niebo let 
nie wspaniała Droga Mleczna okazała 
się Sigantycznym zbiorem gwiazd, tu 
włanie najbardziej zgęszczonym. W 
miarę oddalania się od Drogi Mleczne! 
ilość gwiazd przypadających na pe- 
wien obsza: nieba, coraz bardziej mā- 
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Wiadomości bieżące 


Piątek 
Konstancji 


lutro: Symeona 


Wschód słońca 6'49 
Zachód słońca 1652 


TEATR WIELKI. ' 

Czwartek, 16 lutego, godz. 730 „Zbój- 
cy”. Abon. nr. 7. 

Piątek, 17 lutego, godz. 7.30 „„Tannhau- 
ser“ (po raz ostatni), 

Sobota, 18 lutego, godz. 3.30 „Olimpia“, 
— Godz. 7.30 „Mademoisselie". Abou. 7. 

Niedziela, 19 lutego, godz. 3.40 „Zbój- 
cy". Abon. 7. — Godz. 7.30 „Faust“ (wym 
stęp Agostino Casavecchi). 


TEATR ROZMAITOŚCI, 

Czwartek, 16 lutego, godz. 7/30 przed. 
stawienie zakupione. „Mademoisetle'*. 

Piątek, 17 lutego, godz. 7.30  „Made- 
moiselle". Abon. 7. 

Sobota, 18 lutego, godz. 7.30 Gościnny 
występ Leona Wyrwicza w swoim reper- 
tuarze. 

Niedziela, 19 lutego, godz. 3.30 „Made- 
moiselle“. Abon. 7, — Godz. 7.30 Gościn- 
ny wys.ęp Leona Wyrwicza znakomitego 
humorysty. 


SALA COLOSSEUM. Film „Na pary- 
skim dworcu". Rewia „Ach te cyganki*, 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Wulkan śmiechu”. 
APOLLO: „Romeo j Julcia Sp. z ogr. 
odp.. 
ATLANTIC: „Ariana“ 
CASINO: „Czemp“. 
CHIMERA: „Teodozja-Sebastopol“. 
GRAŻYNA: „Pieśń nocy“. 
KOPERNIK: „Rajski otak“. 
MARYŚNNŃKA: „Rajski ptak“. 
OAZA: „Ognisko“ oraz rewia. 
PALACE: „Złotowłosy sen“. 
PAN: „Zungu“. 
PASAŻ: „W otchłani 
„Rycerz mroku“. 
PROMIEŃ: „Droga do raju“. 
RAJ: „Fotel studentów“. 
STYLOWE: „Upiór Paryża“ 
zewia „Czy ty mnie kochasz". 
ŚWIT: „Pieśń o atamanie 
UCIECHA: „Płan W" oraz rewia. 
—— m 


Mórz“ oraz 


oraz 


Dziś w piatek koncert Imre  Ungara, 
Mała ilość biletów do nabycia w magazy- 
nie nut Seyiartha, 
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Teatr Rozmaitości, „Mademoiselle“ 
świetna sztuka J. Devala grana będzie 
dziś w Teatrze Rozmaitości. Autor wpro- 
wadza nas w środowisko nieco grotesko- 
we na pozór. przejaskrawiając celowo sto 
sunki, panujące dziś w niejednym domu 
bogatej burżuazii. Krzyk niewypełnionego ; 
macierzyństwa, wstrząsający organizmem | 
duchowym skazanei na bezpłodność isto- i 
b e 


leje. Okazało się, że Wszystkie gwia- 
zdy., które widzimy gołem okiem two- 


rzą jedno skuwienie otaczające nasze 
Stońce. 
Skupienie to, nazywane Układem 


Lokalnym, należy do całości okazują- 
cej się nam jako Droga Mleczna. Sro- 
dek Układu Lokalnego odległy iest od 
Siońca o 290 lat świetlnych, zaś śro- 
ek usiadu Drogi Miecznej tak zwanej 
wvieskiej Galaktyki odległy jest od nas 
o 50.000 lat świetlnych. 

Cały układ Wielkiej Galaktyki obra 
ca Sie dookoła swego środka. Nasz 
Układ Lekalny wraz ze Słońcem obie- 
«a ten Środek raz na 200 milionów lat. 

Takich Dróg Mlecznych, poza naszą 
znamy bardzo wiele, a ponieważ leża | 
mne zdala jedna od drugiej noszą na- 
zwę Wysp Wszechświata. 

Częściej nazywamy je dzisiaj Mgła- 
wicami Spiralnemi od kształtu w jakim | 
ję z ziemi widzimy. 

Nabliższą z mgawie spiralnych jest 
obecnie Wielka Mgławica w gwiazdo- 
ubiorze Andromedy. widzialna nawet 
ratem ckiem. odległa od nas o 900.000 
lat świetlnych. 

Naidalsza znana dziś mgławica spi- 
raina znajduje się w odległości 140 
milionów lat świetlnych od Słońca. 


W kuli która możemy zakreślić 


Ni. 


z duk 15 lutego I 
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P. Wojewoda Belina- Prażmowski | assiewiczówna na lodzie 
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ebiął urzędowanie. 


P. wojewoda lwowski Władysław 
Belina - Prażmowski objął wczoraj u- 
rzędowanie i o godzinie 9 przyjął na- 
czelników wydziałów województwa. 


Posłuchania udzielać będzie p. Woje- 
woda w poniedziałki i piątki od godz. 
12—14. 


Zaczątek Parku Narodowego 
w Tatrach. 


Generalna dyrekcja lasów pafistwo- 
wych nabyła z licytacji maiątek Mu- 
rza-<Sichła nad Dunajcem pod Zakopa- 
nem, który obejmuje obszar 900 ha la~ 
sów, stanowiących dotychczas wła- 
sność p. Uznańskiego, Obszar ten na- 
byty został za cenę 700 :vsięcy zło- 
tych. Wskutek protestu wierzycieli p. 
Uznańskiego, których pretensje finan- 
sowe nie zostały tą sumą zaspokojona, 
sprawa formalnego obięcia tego obsza 
ru pod zarząd państwowy wymagać 
będzie przeprowadzenia szeregu for- 
inalności sądowych. 

Władze państwowe zdecydowały się 


- narz GH 
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na nabycie tego majątku z licytacji 
pod wpływem nacisku ze strony or- 
ganizacji naukowych, państwowej ra- 
dy ochrony przyrody i wielu podo- 
bnych instytucyi, które protestowały 
przeciwko dewastowaniu iasów przez 
poprzedniego ich właściciela, Z chwilą 
objęcia majątku przez generalną dy- 
rekcję lasów, obszar ten będzie włą- 
czony do przyszłego parku przyrody 
w Tatrach, który po stronie polskiej 
obiąć ma obszar przeszło 20.000 ka, 
zaś po stronie czeskosłowackiej 
30.000 ha. 


—— 


ty, jest potężaym  peanem na cześć ży- 
wiołu, którym trwa i rozwija się ludz- 
kość. Komedia Devala grana qest znako- 
micie pod sprężystą, wydobywającą wszel 
kic nuanse sztuki reżyserja J. Warneckie- 
go. Główne role grają: W. Jakubińska, J. 
Kossocka, H. Krzywicza, J. Chodecki, J 
Kordowski, J. Machalski, W. Więckowski 
i K. Lewicki. — Abonament ur. 7. Bilety 
do nabycia w kasach Teatrów Miejskich 
craz w kasie biura ABO, Rutowskicgo 2 
firma Anoda, tel, 26-56, — Jutro w sobotę 
grana będzie „Mademoiselle“ wyjątkowo 
w Teatrze Wielkim. 

— Jedyne przedstawienie „Olimpii* Mol 
nara w Teatrze Wielklm, Znakomita sztu- 
ka Fr. Molnara pt. „Olimpia“ grana bẹ- 
dzie jutro w sobotę o godz. 3.30 popoł, w 
Teatrze Wielkim. Przedstawienie to od- 
będzie się staraniem komitetu, którego 
celem jest udzielenie pomocy dorażnej by- 
iemu dyrektorowi Teatrów Miejskich Lu- 
dwikowi Czarnowskiemu, złożonemu cięż- 
ką choroba, a pozostającemu w ciężkiem 
położeniu materialnem. Zasłużony dyrek- 
tor teatru, człowiek, który ukochał Lwów, 
poświęcając mu najpiękniejsze lata pracy 
artystycznej jest kochany przez wszyst- 
kich Lwowian. Z wszelką pewnością więc 
publiczność zjawi się tłumnie na jutrzej- 
szem przedstawieniu. Przedsprzedażą bile 
tów zajmują się członkowie komitetu oraz 
kasy Teatru Wielkiego. Ceny normalne. 

— Niedzielne popołudniówki w Teatrach 
Miejskich, Teatr Wielki daje o godz. 3.30 
popoł. monumentalne arcydzieło Fr. Schil- 
lera „Zbójcy*. Ceny najniższe, Od 40 gr. 
do 3.50 zł. Abon. nr. 7. — Teatr Rozmai- 
tości daje o godz. 3.30 popoł. znakomitą 
komedię Devaia pt. „Mademoiselle”. Ceny 
zniżode. Od 80 gr. do 4.50 zł. Abon. nr, 7. 

— Leon Wyrwicz, najznakomitszy pol- 
ski humorysta, pelen wrodzonego poczu- 
cia komizmu — ukaże się we Lwowie w 
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Teatrze Rozmaitości w dniu 18 (sobota) i 
19 (niedziela) lutego o godz. 7.30 wiecz. 
w swych niezapomnianych monologach. 
Na całość złożą się: „Mam lat 97“, „Ope- 
ra“, „Jestem współwłaścicielem* i imac. 

— Dziś po raz ostatni „Tannhauser* W 
dniu dzisiejszym odbędzie się ostatnie 
przedstawienie opery „Tannhauserć, W,- 
stawianej z wielkim pietyzmem przez O- 
perg Lwowską z okazji SU-lecia Śmierci 
Ryszarda - Wagnera. Srodowa premjera 
„Tannhausera* została przyjęta cdtuzia- 
stycznie przez całą publiczność i przedsta 
wicieli prasy. Z tego więc powodu należy 
korzystać z dzisiejszego przedstawienia i 
wybrać się do Teatru Wielkiego na „Tann 
hausera*, Ceny miejsc zniżone od 45 gr. 
do 5.20 zł. 

— Gościnny występ słynnego Śpiewaka 
włoskiego. W najbliższą niedzielę wystapi 
Agostino Casavecchi pierwszy liryczny te 
nor słynnej opery La Scala w Mediolanie. 
który Śpiewać będzie tytułową partje w 
operze „Faust“. Występ tego Śpiewaka 
cieszy się olbrzymiem zainteresowaniem 
w naszem mieście, czego najlepszym do- 
wodem iest wielka ilość zakupionych bi- 
letów. Ze względu na niesłychanie wyso- 
kie koszta zwiazane z sprowadzeniem śpie 
walka tej miary co Agostino Casavecchi 
ceny micisc zostają nieco podwyższone ti. 
od ł zł. do 10 zł. Przedsprzedaż w kasic 
Teatru Wielkiego i w Małop. Aiencii Re- 
klamowej, ul. Chorążczyzny 7. 
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— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię 
knych we Lwowie. (Gmach Muzeum Prze 
mysłowego, wejście od ul. Dzieduszyckich 
1.1). utwarta w pierwszych dniach bm. 
w Salonach Towarzystwa wystawa po- 
śmiertna prac śp. Kirchner Józefiny i Śp. 
Rybkowskiego Tadeusza spotkała się z 
wielkiem uznaniem tak ze strony zwiedza- 


tym promieniem, obejmujący sobą cały 
znany obecnie Wszechświat znajduje Się 
około 2 miliony mzławic spiralnych, 
przyczem jedna od drugiej odległa jest 
mniej więcej o 2 tniłiony lat świetlnych. 
Po bliższem zbadaniu okazało się, 
że każda mgławica spiralna jest sama 
dla siebie całym Światem wielu miljo- 
nów słońc i że niczem nie różni się od 
tego zbiorowiska gwiazd, jakie widzi- 
my w Drodze Mlecznej. 
Nasuwaią się Dytania następujące: 


Czy oprócz tych dwu milionów 
mgławic spiralnych nie ma już nic 
więcej? 

Czy Wszechświat kończy się na 
nich ? 

Czy też możę rozciąga się on bez 
kresu? 


Czyteinikowi nie przyzwyczajonemiu 
do myślenia kategoriann Imatematycz- 
nemi teorii względności. trudno będzie 
zrozuinieć, że powiedzenie: „Wszech- 
świat mgławic unosi się w przestrzeni 

żadnego 
I 


pustej po za nimi* nie ma 


sensu. 

Przestrzeń bowiem może hyć tylko 
iam, gdzie jest materja — po za ma- 
terją, warunkującą istnienie przestrzc- 
ni i czasu. niema ani czasu, ani prZE- 


strzeni. . <r 
Pytanie wiec, czy Wszechświat iest ' 


skończony, jest równoważne Dytaniu, 
czy przestrzeń jest ograniczoną. 

Teorja względności dała na to pyta- 
nie odpowiedź twierdzącą i podała na 
wet wzór, pozwalający nam Obliczyć 
promień Wszechświata, podobnie jak 
obliczamy np. promień kuli ziemskiej. 

Ale z teorii względności wyniknęły 
dwie dalsze konsekwencie budowy 
Wszechświata. 

Jedna z nich prowadziła do Wszech- 
świata pustego, pozbawionego inaterji, 
ale rozszerzającego się jak nadymana 
od wewnątrz bańka inydlana, druga 
prowadziła do Wszechświata pełnego 
materji j stałego w swych rozmiarach, 
„Obserwacje astronomiczne świadczyły 
jednak, że ani pierwszy, ani drugi 
Wszechświat nie istnieje naprawdę. 

Stwierdzono bowiem fakt zadziwia 
jacy. że odłegłe mgławice uciekają 
wszystkie od nas i to z tem większą 
prędkością, im większą jest odległość 
dzieląca qąs od nich. n 

Ten fakt stwierdzopy obserwacyjnie 
zaniepokoił poważnie astronomów. wy 
nikato bowiem z niego. że Wszech- 
świat, chociaż nie jest pusty rozszerza 
się. pęcznieje, wbrew pierwszej i dru- 
giej konsekwencji teorii względności. 
Fakt ten wyjaśnia do pewnego stop- 
nia teoria belgijskiego uczonego ks. 
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W ub. niedziclę rozpoczęły się na jeziorze 
Kamionkowskiem zawody pań i panów 
w jeździe szybkiej na lodzie. W biegach 
pań Ssiartowzła Walasiewiczówna. osiaga- 
jac wyniki słabe, co Humaczy fakt, że ziła 
komita nasza lekkoatletka miała po raz 
pierwszy łyżwy na nogach w sezonie bie 
żacym. Zupełny brak treningu tłumaczy 
iei dość słabą formę, Styl i technika, za 
prezentowane przez Walasiewiczównę wy 
padły doskonale. 
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jaccj ją publiczuości, jak i fachowej kry- 
tyki. Dalszym dowodem iest bardzo silna 


zwiedzających dotychczas 
wystawę tę zwiedziło już kiłkaset osób, 
co w dzisiejszych czasach jest naprawdę 
miebyle jakim rekordem — przytem kilka 
ebrazów zakupiono do zbiorów prywa- 
tnvch. kilka jest w pertraktacji, Wystawa 
naprawdę godna jest zwiedzenia, bo stoi 
stosniłkowo na bardzo wysokim poziomic 
i zarazem jest ostatuini większym publi- 
cznymi pokazem prac zmarłych, a zaszczy 
tnie znanych ariysiów. Wystawa otwar:x 
jest codzienaiec od godz. ł0-tej do 15-tej 
pop. 

-— Oddział Lwowski Polsk. Stow, Kobiet 
zwyższem wykształceniem zawiadamia, 
że zebranie z odczytem p. A. Kowalskie; 
p. t.: „Człowiek nieuprzedzony patrzy na 
świat“ odbędzie się w sobotę dn. 18 lute- 
go b. r, o godz. 18 w sali czasopism Bi- 
bliotcki Uniwersyteckiej. ul. Mochnackie- 
gots Lip 

— Sila atrakcyjna Francji. Odczyt pod 
tym tytulem wygłosi w dniu 20 lutego 
(poniedziałek) o godzinie I8-tej 


frekwencja 


Lemaitre'a, dopuszczająca istnienie 
nieskończenie wielu rozwiązań rów- 
nań teorji względności — a więc nie- 
skończenie wiele sposobów tłumacze- 
nia budowy Wszechświata, 

W każdym razie, jeżeli nawet przyj 
miemy. że Wszechświat jest skończo- 
ny, nie potrafimy dać śŚcisłcj odpowie- 
dzi na pytanie co do jego wielkości — 
rośnie on ciągle i to bardzo szybko, 
niektóre bowiem mgławice» uciekają od 
nas z szybkością 24.000 km. na sekun- 
dę. 

Nauka nie rozstrzygnęła więc jesz- 
cze ostatecznie Sprawy  skończomości 
względnie nieskończoności Wiszech- 
świata i prawdopodobnie dość długo 
jeszcze będziemy, musieli czekać ia to 
rozstrzygnięcie. 

Na tych rozważaniach zamknał do- 
skonały prelegent cyk! swoich odczy- 
tów popularnych z dziedziny astrono- 
miji. Wobec ogromnego powodzenia 
cyklu można mieć nadzieję, że Za- 
rząd Qddzjału Lwowskiego Polskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Astronomii po 
stara się Przy sposobności urządzić 
drugi podobny cykl przedstawiający 
nam Wszechświat w sposób bandzie: 
może szczegółowy. 

——— ——m 


Handl. we Lwowie, ul. Akademicka 17, 
redaktor dr, Włodzimierz Jampolszi. Bę- 
dzie to V. z cyklu odczytów urządzonego 
przez Polsko - Francuską lzbę Handlową 
«we Lwowie dla pogłębienia polsko - fran- 
cuskich związków kulturalnych. Wstęp 50 
gr., dla studentów 25 gr. 

— Raut reprezentacyjny Związku Strze 
leckiego. Tegoroczny raut-bal w najbliż- 
szą sobotę w salach Strzelnicy miejskiej 
przy ul. Kurkowej zapowiada się nader 
okazale. Prace wszystkich sekcji dobiega- 
ja końca. Dekorowanie sal pogł kierowni- 
ctwem prof. Przybylskiei i p. Onyszkie- 
wicza jest w pełnym toku. Chór Erjana 
i pp. artyści Rejcham. Strachocki i Wiesz- 
czek uzgodnili już swoje programy. Cały 
legion oficerów i akademików przyrzekii, 
że żadna panna, mawet w wieku balza- 
kowskim,  .pietruszkować' nie będzie. 
Sprzedaż biletów rozpoczęła się dziś w 
Liceum Handłowem, pl. Strzelecki I. 8, w 
dniu balu na Strzelnicy mieiskłei od gedz. 
10—13 w południe i od godz. 17 tez 
przerwy. 

— PoZnaj nasze miasto. Związek Nau- 
czycielstwa Polskiego urządza w niedzielę 
dnia 19 lutego br. zwiedzanie muzeum im. 
Dzieduszyckich (dział przyrodniczy). Pro- 
wadzi p. dyr. dr. Kimel. Punkt zborny 
przy ul. Rutowskiego przed muzeum © 
godz. 10 rano. 

— Polskie Tow. Ekonomiczne zaprasza 
na odczyt pt. „Sprawa funduszu drogowe- 
go", który wygłosi dyr. Jan Arnicki. Po 
odczycie odbędzie się dyskusja, w którei 
udział brać mogą wszyscy członkowie 
Towarzystwa. Odczyt odbędzie się dnia 
18-go bm. o godz. 18-ej w wielkiej sali 
posiedzeń lzby  Przemysłowo-Handłowej 
we Lwowie, ul. Akademicka 17. I. 

— Wycieczki narciarskie, Nowo założo- 
na Sekcja Narciarska Oddziału Lwowskie- 
go Polskiego Tow. Tatrzańskiego urządza 
w związku z pociągiem .iarty-brydź" sze 
reg wycieczek narciarskich w okolice 
Sławska, Ławocziego, Beskidu i Wolow- 
ca (po stronie czeskiej). Inicjatywa Sekcji 
jest tembardziej na czasie, że  Dyrckcja 
Kolei przestała się zajmować organizacją 
wycieczek, nie będzie w przyszłości da- 
wać swoich przewodników i ograniczy się 
wyłącznie do przewozu narciarzy. Szero- 
kie zatem masy zwolenników  „królew- 
skiego sportu“ będą miały możność sko- 
rzystać z pomocy wytrawnych przewo- 
daików Sekcji Narc. PTT. Szczegółowy 
program wycieczek, oraz listy zgłoszeń 
wyłożone są w biurach „Orbis“ pl. Ma- 
riacki 8 i „Wagons-Lits", oraz w lokalu 
Towarzystwa pl. Mariacki 4, HL. p. (Fo- 
tel Europejski) codziennie od godz. 18—19. 

—-— 


— Najmilszy wieczór Sezony kar- 
uawałowego przeżyje nasze miasto 
dopiero w sobotę 25 lutego br. Będzie 
uim niewątpliwie Reduta Dziennika- 
rzy, którą w pięknych salach „Cyga- 
nerji* (hotelu Krakowskiego) urządza 
ia zakończenie į ukoronowanie karna 
wału Syndykat Dziennikarzy Lwow- 
skich. Jak wszystkie imprezy Syndy- 
katu, a szczególnie reduta zeszłorocze 
na, będzie i ten wieczór maskowy 
atrakcią miasta i skupi elitę obywatel- 
stwa Lwowa. Dwie orkiestry jazzowe, 
wybór królowych reduty, premjowa- 
nie masek, upominki dla pań, a nade- 
wszystko doskonały dobór towarzy- 
stwa w nastrojowej atmosferze świe» 
inio adaptowanych sal „Cyganerii“ i 
piątrowych sal Hotelu Krakowskiego, 
zapewniają Reducie Dziennikarzy nie- 
wątpliwie Świetne powodzenie, Wy- 
syłka zaproszeń rozpocznie się w 
dniach najbliższych. 

— W sprawle zamku w Olesku, Na 
posiedzeniu Wydziału Towarzystwa 
Orieki nad zabytkami sztuki i kultury 
we Lwowie z dnia 10 bm. złożyli spra 
wozdanie dwaj delegaci, którzy w 
imieniu T-wa udali się do Oleska i, 
zwiedziwszy dokładnie zamek, przed- 
stawili jego stan obecny. Wydział To- 
warzystwa, po wysłuchanin Sprawo- 
xsania i szczegółowych wyiaśnięń de- 
legatów, popartych licznemi zdjęciami 
iotograficznemi, wchwałił ogłosić osob 
no szczegółowe sprawozdanie. 


COENE L ET 
Wybryki młodocianych 
komun s:ów. 


Wizoraj o godz. 12.50 zebrała się 
w pobliżu kościoła Św. Elżbiety grupa 
młodocianych komunistów, złożona z 
oxoło 20 osób. które wśród okrzyków 
antypaństwowych  rozrzuciły ulotki. 
Na widok postenunkowych kornuniści 
uciekli. 

Policja aresztowała trzech uczestni- 
ków demonstracji, a to b. ucznią gim- 
nazjalnego Abrahama Zwasa. Morgen- 


słernównę Peńkę oraz Henię Lewitas, | 


słuchaczke Uniw. J. K. wa Lwowie. 


Nr. 


z dnia 18 'ufe 


po 1033. 


NAJLEPSZĄ I NAJTANSZĄ JEST 
CZEKOLADA MLECZNA I SMIETANXOWA 


FABRYK JANA HOFLINGERA 


MARKI 
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WSZĘDZIE DO NABYCIA. EEE 
SKLEP FIRMOWY: UL. RUTOWSKIEGO 8. 


EE AEO ZL 


Rozmiary mieszkań siużbowych 
dla urzędników podległych Ministerstwu W. R. i 0. P. 


Minister W. R. i O. P. wydał osta- 
tnio szereg zarządzeń, mających duże 
znaczenie dla uregulowania kwestii 
mieszkań służbowych także na terenie 
Małopolski Wschodniej. Zarządzenie 
określa dokładnie wysokość powićrz- 
chni mieszkań służbowych w stosunku 
do stanowiska zajmowanego przez 
iunkcjonarjuszy, podłegających powyż 
szemu ministrowi, 

I tak kurator okręgu szkolnego ma 
prawo do mieszkania służbowego o 
maksymalnej powierzchni użytkowei 
200 in* tj. 6 pokoji z kuchnią i przyna- 
ieżnościami. 

Dyrektorowie szkół średnich ogólno 
kształcących, zakładów kształcenia na | 
nauczycieli szkół powszechnych, szkół | 
zawodowych, 
wim, | 
WYCH, 


artystycznych. archi- 
muzeum i bibljotek państwo- 
sekretarzy szkół akademickich, 


inspektorowie szkołni i ich zastępcy 
maja prawo do 3—5 pokoji z przyna- 
ieżnościami o powierzchni 150 m°. 

Administratorowie gmachów, kie- 
rownicy warsztatów, szkół zawodo- 
wych, wycowawcy internatów i kape- 
lani w instytucjach specjalnych, kie- 
rownicy internatów, obserwatorowie 
astronomiczni w szkołach akademic- 
kich korzystają z 2—3 pokoji z przy- 
należnościami o powierzchni 90 m*. 

Funkcionariusze niżsi, starsi woźni, 
redele, postugacze kliniczni, pielęgnia- 
rze i położne, szoferzy mają prawo do 
1—2 pokoji z kuchnią i przynależnościa 
ini o powierzchni 70 m°. 

Wszyscy inni niżst funkcjonarinszc, 
stórych funkcje wymagają mieszkania 
w gmachu państwowym, moga otrzy- 
mać ieden pokój z kuchnia z przyna- 
ieżnościaimi © powierzchni 50 in* 


Agitacja nacjonalistów ukraińskich. 


W ostatnim czasie wzmogła się agi- 
tacja nacjomalistycznych kół ukraiń- 
skich, prowadzona zarówtio w prasie, 
jak na zgromadzeniach oraz w cer- 


kwiach, a skierowana przeciw kupo- 
waniu wyrobów monopoli państwo- 
wych. 


O akcji bojkotowej donoszą z pow. 
jaworowskiego. że nawet księża grec- 
ko-katoliccy wzywają ludność do za- 
miechania konsumpoji tytoniu, soli 1 
wódki. W tym samym kierunku dzia- 
łają również agitatorzy w powiatach 


Samborskim i 
skim. 

Poza tem agiiuią na rzecz urządza- 
nia uroczysteści żałobnych z powodu 
stracenia Biłasą i Danyłyszyna, Lud- 
ność ukraińska, powedowana odru- 
chem moralności, nie chce się modlić 
za tych, którzy mordowali i zostali 
słusznie za to ukarani. W jedeni ze 
wsi pow. Soxalskiego ludność wyszła 
z cerkwi podczas kazania, protestując 
w ten sposób przeciwko mawoływa- 
niom proboszcza do unządzenia „pana- 
chidy". f 


w Gródku Jagielloń- 


Z PRASY UKRAINSKIEJ. 


„Nowa Zorja“ o zagadnieniu młodzieży 


Podobnie jak w każdem irnem spo- 
ieczeństwie powojennem zagadnienie 
młodzieży wysuwa się na czoło pier- 
wszoplanowych kwestyj ukraińskich. 
Sprawie tej szczegóinie wicle miejsca 
poświęca organ Święłojurski „Meta“ 
(artykuł wstępny z przedostatniego 
numeru oraz artykuły wnikliwego pu- 
blicysty Kuczabskiego) i „Nowa Zo: 
Hawe 

W ostatnim numerze tego ostatniego 
pisma czytamy zasadniczy artykuł 
p.t. „Społeczeństwo a młodzież“. 

„W przeciągu ostatnich lat — pisze 
„N. Z“ — młodzież kilka razy dała 
znać o sobie. Przedewszystkiem swo- 
im udziałem w wypadkach, które w 
następstwie dały nam pacyfikację. 
Dalejswojemi głośnemi występami na 
zebraniach „Ridnej Szkoły”, „Pro- 
świty“ i „Towarzystwa Przyjaciół 
Oświaty“, wreszcie innemi uowszem! 
swojemi występami, 

Picrwszy fakt (sabotaże i akty ter- 
roru — Red.) nie zwrócił uwagę na 
młodzież, Uczynił to akt drugi, naj- 
mniej tragiczny, ale zato zwrócony 
przeciwko s'arszemu społeczeństwu. 
Prasa oniaw'ając te występy młodzie= 
ży, zakwalifikowała ie jako anarchię, 
zwalając całą wine ża ten stan rzeczy 
na młodzież. Wprawdzie później kon= 
flikt między młodzieżą a  starszem 
społeczeństwem załagodzono, nie usu- 
nięto jednak podstaw  niezdrowej at- 
mosfery, którą wnosi do narodu zasad 


| 
] 
| 
nicza negacja, W tym kierunku cało 


życie ukraińskie  przesiąkniete jest ł 


miazmiatami negacii. Negacja stała 
się u nas synonimem i kryterium pa- 
trjotyzmu, najlepszą kwalifikacją na 
społecznego działacza”, 

„Na gruncie tej negacji utrzymuje 
się niezdrowe nastroje wśród mło- 
dzieży. Pozatem wielką rolę w kie- 
runku kształtowania się prądów ideo- 
wych wśród młodzieży odgrywa spo- 


Sób reakcji starszego społeczeństwa 
na negatywne wystąpiemia młodzie- 


ży“, Autor dalej dowodzi, że nawet 
najbardziej bezmyślne występy mło- 
dzieży znajdują sympatię wśród star= 
szego społeczeństwa, może zama- 
chowców czyni w opinjj bohaterów. 

„Inaczej jednak — pisze „N, Z.“ — 
postępuje nasze społeczeństwo, gdy 
chodzi o występy młodzieży przeciw= 
ko starszemu społeczeństwu, Wów- 
czas nie waha się ono iaknajbardziej 
surowo potępić te występy, Osądzając 
wówczas naszą młodzież za jej wy- 
stępy, nasze społeczeństwo nie zwróci 
ło uwagi na fakt, że jest to tylko na- 
stępstwo pewnych przyczyn“, 

„Pierwsza przyczyna to zasadnicza 
negacja wszystkiego, którą "uprawia 
samo społeczeństwo, druga to niedoce 
nianie wagi młodzieży, którą realizuje 
tylko to, co lansują starsi“. 

Autor kończy swój artykuł apelem, 
aby skierować młodzież na drogę po- 
ważnej pracy naukowej į nie używać 
jej do roboty politycznej przez po- 
szczególne Partje, które wykorzystują 
ią jako kadry bezpłatnych agitatorów, 

——— 
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Zegar kwiałowy i zegar 
ludzkiego życia. 


Wiadomo wszystkim, że słońce jest 
motorem wszelkiego życia na ziemi 
— jednakże związek pomiędzy roz- 
maitemi faktami biologicznemi, a siła- 
mi kosmicznemi jest rzeczą niezbada- 
na. Ścisła zależność od stosunku ziemi 
do słońca ij wynikającemi stąd porami 
dnia i roku występuje najwidoczniej 
w życiu roślin, 

Przed 145 laty słynny botanik Lin- 
ieusz skonstruował niezwykły zegar 
kwiatowy. Składał się on z szeregu 
kwiatów, z których każdy otwierał 
swój kielich o innej godzinie dnia, czy 
nocy. Kwiaty były punktualne co do 
minuty, nie „omylily się“ ani razu. 

Być może, iż związek między godzi- 
nami dnia a pewneini objawami życia 


ludzkiego jest silniejszy, niż się wy- 
daje. 
Astronomowie oddawna upatrują 


narodzin i 
komstelacją 


związek między godziną 
śmierci człowieka a 
gwiazd. 

Obecnie szwajcarski lekarz, dr. Jen- 
ny, zakończył swe niezmiernie intere- 
Suiące badania, które mają na celu 
stwierdzenie, czy istotnie w pewnych 
zodzinach rodzi się więcci ludzi nż w 
innych. Zbadał on wypadki narodzin 
550 tysięcy Szwaicarów w latach 1926 
do 1930 i na tej zasadzie sporządził 
statystykę. 


Wynkło z niej. że w godzinach 
między 2-gą a 5-ta w nocy rodzi się 
najwięcej dzieci. Najimnicj narodzin 


wydarza sie w godzinach przedwie- 
czornych. Między 2 a 5 w nocy rodzi 
się o 40 procent dzieci więcej, niż w 
godzinach między 3a 7 po południu. 

Mniej dokładnie. ale w każdym ra 
ze w przybliżeniu udało się doktoro- 
wi Jenny ustalić najczęstszą godzinę 
Śmierci, Odelylena od reguły dadzą 
się wytłurnaczyć różnorodnością przy 
czyn śmierci. Każda choroba wywo- 
iuie śmierć o innej porze dnia, 

Wskutek operacji umierają chorzy 
zwykle o północy. Godzina Śmierci 
gruźlika wypada nad ranem, koło 3-ci. 
Naogół ludzie uuinieraią często w po- 
rze, gdy noc przechodzi w dzień, lub 
też dzień w noc, 

Owa „astronomiczna medycyna" 
jest dopiero w powiiakach. Ale może 
ona oddać poważne usługi nauce, 


Bezrobotni w Jarosławiu. 


W wydziale powiatowy jako w in- 
stytucji zastępczej zarządu  Obwodo- 
wego Funduszu bezrobocia zarejestro- 
wano dotychczas kilkuset beznobotnych 
z terenu miasta i powiatu, z których 
około 200 pobiera zasiłki. Około 350 
bezrobotnych otrzymuje z komitetu 9- 
bywatelskiego przy pomocy starostwa, 
władz wołskowych i magistratu, posil- 
ki obiadowe. Także w kilku gminach 
wiejskich powiatu, dotkniętych w ro- 
ku ub. klęską gradobicia, zorganizowa 
no pomoc dla właścicieli gospodanstw 
rolnych. Wreszcie w najuboższych 
gminach powiatu prowadzi się akcje 
dożywiania dzieci, oraz ubogich osób 
starszych, 


Kara na dyrygenta. 


W dniu wczorajszym toczyła się 
przed sądem pracy pod przewodnic- 
tweim r. Frankego ciekawa rozprawa. 
P. Miła Kamińska prima-balieriną opc- 
ry, pozwała Towarzystwo Milośników 
Opery do zapłacenia jej 1.000 z!. 
trzymiesięcznych zaległych peborów 
ponieważ Towarzystwo niedo rzyma 
ło zawartego kontraktu opicewającego 
do końca marca i wypowiedziała ici 
posadę w połowie grudnia. P. Kamin- 
ską zastępuje dr. Kahane, w imienu 
Towarzystwa występuje kowucypient 
adw. Dziedzica. Na rozprawę powo- 
łani byli liczni świadkowie a między 
niemi dyr. Adam Dołżycki, jako przed- 
stawiciel zarządu Towarzystwa, Dyt. 
Dołżycki jednak nie przybył do sądu, 
za co Został przez r. Frankego skaza- 
ny na grzywnę zł. 25 i sprowadzanie 
na nastepna rozprawa. na dzień 28 bem 
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Wzmocniimy odporność bojową Związku. 


Podczas posiedzenia Seimu w ubi 
tłrvxodniu, z ust prezesa Zarzadu Głów 
nego Zwiazku Strzeleckiego, posła 
mec, Paschalskicgę padły znamienne 
słowa. Przy sposobności rozprawy 
polemiezijci z opożycią: ob. prezes 
Paschalski naświetlst Czecha. niee 
kiedy przeciwko Państwu własnemu 
skierowana działalność stronnictw po- 
tycznych, szczególnie endecji i ie 
ekspozytury — 0. W, P.. na szczę= 
ście rozwiązanego przez władze, kta- 
re ponad wszelką watpliwość stwier” 
dziły, że działalność tei organizacji 
jest dla porządku społecznego niepo» 
zadaną. Przypomniał mec. Paschalski 
jakto w r. ub. podczas zjazdu Strzelec 
kiego w Poznanią, tmalącego ua celu 
manitestącyjne podkreślenie naszego 
stanowiska wobec niemieckich zaki 
sów ma naszę rdzennie polskie Pomo- 
rze. — emdecia i działacze OWP zieja- 
cy nienawiścią da piewygodnegy ini 
Związku Strzeleckiego, wydali ulotkę, 
pełną oszczerczych kalumui pod adre 
sem Związku Strzeleckiego, — próbu- 
iae w ten sposób wzbudzić niechęć 
spolęczeństwa do maszei organizacii 

Z pośród szeregu kłamstw j O= 
szczerstw —  przytaczamy niektóre 
wyjęte z wydanej przez endecję ulot- 
ki == brzmiały one  następuiąca: 
...i wyohrażtny sobie takiego Strzeleg 
oferme, który stanie naprzeciw nic» 
mięckiego Szturmowca?” 

-— „Ludzie sanacji. a < nimi Strzelcy 
paktowali już przed wojną z Niem- 
zami", Cel ziazdu Strzeldgów w Po- 
znaniu okreslono: „Grunt to tasunek, 
dobra wyżerka 3 moze trochę forsy”. 

Niedość na tem, bo zbrodniczość 
swą posunęli ci panowie dalej; ote 
chcąc uniemożliwić  transmitowanie 
przebiegu maniiestacjj przez radio. po» 
przecinali kable radjowe. Zbrodniarze 
ci zostali uięci į niędawno wyrokiem 
sudowym zostali skazani na więzie= 
nic, a przynależność ich do O. W. P: 
również została stwierdzoną. 

Przytoczone przez prezesa ob, Pa" 
schalskiego fakta „zbożnej* działalno- 
sej zacietrzewionego partyjuictwa wy- 
wolały na sali seinowej j w całym 
kraju ogromne wrażenie. Fakta te od- 
hiły się głośnem echem wśród spor 
łeczęństwa. które zapisało ic w pamię 
ci i do rejestru moralnego Fattylników 
kejesty ten gęsto iest zapisany, datu- 
jacy się jeszcze od tych tlustych lat 
panowania samowoli partyjnków, a 
obciąża go i po wszystkie czasy hań- 
hę im przynosić będzie krzywda wys 
rządzona Narodowi i Państwu 
krzywdą ta iest zbrodnia dokonana 
na pierwszym ptzedstawiciclu Maje» 
statu Rzeczypospolitej Ś. p. frezy" 
dencie Narutowiczu. 

Z działalności endecji wynika, že 
już dzis niema ona mic do stracenia, 
dąży więc do rozsadzania spółni spo- 
iccznych, uderzając raz po raz nawet 
w Związek Strzelecki, — organizację 
Przysposobienia Wojskowego, nie- 
mająca nio wspólnego z upadkiem mo 
ralnym i zanikiem materjalnym swa- 
ich nieprzyjaciót-partyjników. 

Na tlę omawianej działalności party] 


Nowy statut. 


ostatnim walny tw 
ziezdzie delegatów strzeleckich w 
Warszawie nowy statut . Związku 
=trzelcckiego już się ukazał i jest do 
Uabycia w dowolnej ilości po cenie 
gr. za cgzemplarz w Centralnej 
mkładnicy Związku © Strzeleckiego, 
Warszawa, plac Józefa Piłsudskiego z, 

Wladze Związku Strzeleckiego pro- 
szą wszelkie zapotrzebowania statu- 
tów kierować bezpośrednie pod wska 
zanym adresem, 


Uchwaloty na 


nl 


nictwa i przytoczonych luktów — ob. 
prezes Paäschalski -= mówiac o. tet 
odezwie — wypowiedział inocne | zna 
mienne słowa: „Otóż takie to odez= 
wy rozdaje się wśród paru tysięcy 


zgromadzonych chłopców. takiemi sło: 


wami mówi się iednocześnie Hitiero- 
wi o tem, czein jest Związek Strzele- 
cki w Polsce, 

Wy w dołach zamiast budzić uczu- 
cia radości, dumy i teżyzny. rozbijacie 


morale budzących się dopiero chłop 
ców. Jeżeli zaś utrzymuje się, że ZW. 
Strzelecki; jest organizacją polityczną, 
to jesteście w błędzie, Nie istnieje | 
nie istniał nigdy żaden łącznik między 
organzaciami politycznemi, a organi" 
zacjami P. W., jaką jest Strzelec, Ja- 
ko prezes Związku Strzeleckiego zde” 
cycGowany jestem tylko wzmacniać je- 
zo odporność bojową 1 włączyć do 
organizach ludzi, gotowych dg walki”, 


Następne Międzynarodowe Zawody Strzeleckie 
odbędą się w Hiszpanii. 


Międzynarodowe zawody strzelec- 
kie w bieżącym roku orzanizuje zko- 
lei Hiszpania. Rozpoczną się one w 
Grenadzie dnia 6 czerwca i trwać bę- 
dą przez dwa tygodnie, t.. do dnia 
19 czerwca b. r. 

Międzynarodowe zawody odbędą 
sie w następujących konkurencjach: 
strzelanie jednostkowe z broni wojsko 
wej, zawody z bran) malokalibrowe! 
na 30 mtr, zawody z pistoletu na 50 


mir, oraz zawody z broni dowolnej 
ua 300 mir. 

W czasie trwania mistrzostw odbe- 
dzie się w Grenadzie kongres Miedzy- 
narodowych Związków į Organizacyj 
strzeleckich. 

Zarówno w  sirzeleckich  mistęzo= 
stwach Światą jak i w miedzynarodo 
wym kongresie strzelectwa wezma 
udział przedstawiciele polskiego spor- 
tu strzeleckiego, 


Zakaz wydawania nalepek. 


Zarząd główny Związku Strzeleckie 
go uzyskał w Ministerstwie Spraw We 
wnętrznych zezwolenie na rozpo- 
wszechnianie nalepek  okolicznościo+ 
wych, wydanych z okazjii imienin Mar 


W związku z powyższem naczelne 
władze Związku Strzeleckiego zabro- 
uły podległym jednostkom organizą- 
cyjtym drukowania we własnym ża- 
kresie nalepek, związapych 4 powyżr 
szą datą. 


Kronika Okręgu VI. 


szalka Piłsudskiego w dniu 19 marca 
l Zie 
LWÓW.PERSENKÓWKA. Obchód 70- 


lecja Powstania Styczniowego. Przed kil- 
ku dniami urządził Oddział Związku Strze 
leckisgo „Persenkówka* uroczysty wie- 
czór 70-lecia Powstania Styczniowego w 
sali „Domi Ludowego" 

Slowo wstępne wygłosiła członkini ob. 
dr. Bronisława Wólcik-Kenpruliangwa, któ 


daw przemówieniu swojem skreśliła w 
krótkości przebieg walk „powstańczych 
1863 r. Pod kozice przemówienia prele- 


gentka wskazała ma ciągłość idei walki o 
niepodległość, która pod wodzą Józefa 
Biłsudskiego odniosła ostateczne swe zwy 
ciestwo. 

Następnie ob. Stefania 
wygłosiła piękny. wiersz Marii Konopni- 
ckiej pt. „Chłopskie serce”. treścią swą 
związany z powstaniem 1563 r. 

Na zakończenie Kótko amatorskie przy 
Oddziale odegrało okolicznościowy dra- 
mat patriotyczny pt. „Gwiazda Syberii” w 
4 odsłonach. 

BORYNICZE pow. Bóbrka. Hold Pow- 
stańcom z roku 1863. Tuteiszy Oddział 
Zw. Strz, cheac złożyć hold bojownikom 
o Niepodlezłość Polski z roku 1863, rocz 
aice Powstania ze szczególną uroczysto- 
ścią obchodził Pa nahożeństwie tut. Od- 
dział złożył . Przyrzeczenie  Strzeleukc, 
które odebrat Paw. Komdt. w. Śtrz. ob. 
Michał Wróbel w otoczeniu calego Za- 
rządu Zw. Strz. Pow. Kmdta F. W. W., F. 
kapt. T, Antonowicza, księdza proboszcza 
Kaspruka i zebranej: tumnie mieiscowej i 
okolicznej ludności. Wieczorem w mięknie 
przystrojonej sali TSL. urządzono uroczy= 
stą Akademię. ua która złożyły się: sfo- 
wo wstępie, wygłoszone Przez ob. Pow. 
Komdta Zw. Strz, referat o powstaniu. 
wygłoszony przez p. Firgankównę. dekla- 
macja wygłoszona pozez ob. Werszneró- 
wag i dziatwę szkolna, a wreszcie sekcia 
amatorska tut. Oddziału Zw. Strz. ode- 
grala dramat pt. „Dziesiąty pawilon“. W 
uroczystym 'nastroiy publiczność: opuściła 
salę. nagradzaiaę oklaskami świetną, sre 
amatorów. : O  godziaic 11-te; urządzono 
wieczornice strzelecką, na której w miłei 
zabawie czas minął do białego rana. 

Uczczenie Mmienin P. Prezydenta. Zw. 
Strzel wspólnie z tut, organizacjami pol- 
skiemi urządził dnia 1 lutego br. uroczy- 
sly poranek „ku :czel Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z okazji Jczo Imieain. Zebrani 
w sali miejscowego TSŁ wysłuchali W 
podniosłym nastroju przemówienia p. inż. 
Józefa Dobieckiezo prezesa miejscowego 
Kola BBWR. Nastepnie obszerny referat 


Ciechanowska 


ua Persenkówcc, | 


skreślałący życiorys. |iakoteż zasługi P. 
Prezydenta położone kolo budowy Pan- 
stwą Polskiego wygłosił powiatowy ko- 
mendant Zw. Strz. ob, Michał Wróbel. 
Następnie pod kierownictwem tut. nau- 
czycielki p. Jadwigi Firgaakówngi  dzla- 
twa szkolna wygłosiła szereg deklamacyj 
i odśpiewała kilka pieśni. Na uznanie za- 
siużył sobię p. Chmielewski Jan za deko- 
rację sceny i sali. Poranek zakończono u= 
chwaleniem wysłania . dópeszy hołdowni- 
czej do Pana Prezydenta Mościckiego. 


BORSZCZÓW. Odprawy relerentów. Re 
alizujac programy pracy Związku Strzel. 
i zamierzenia Powiatowego Zarządu Zw. 
Strz. w kierunku wychowania lobvw., 
przysposob. wolskowego i administracji w 
oddziałach Zw, Słnz. na terenie powiatu 
horszczowskiego, powiatowy prezes Zw. 
Sftz. ob. Michallk w porozumieniu z po- 
wńiatowym komendantem Zw. Strz. ob. Jó 
zefem Krusznickim zorganizował w pier- 
wszem półroczu roku szko. 1932/33 2 od- 
stawy referentów wych, obyw. i komen- 
dantów kompaniinych . Zw., Strz, z całego 
powiatu, Obic odprawy rozpoczął powia- 
tiowy prezes Zw. Strz, i w dłuższych 
swych referatach zwracał szczególną u- 
wagę uczestników na konieczaiość pogle- 
bienia idei strzeleckiej na kresach. 

Wychowanie obywatelskie w tym po- 
wiecie jest prawic wyłącznie powierzone 
uanczycielstwu. 

Komendant Zw. Strzel. omawiał ita: od- 
prawach kierunek wszćlkich prac .w Zw. 
strz. w, zakresie przysposohienia wojsko- 
wego i przysposobienia rolmegn. W od- 
prawach wziął udzigł z obowiązku pow. 
rel, wych. obyw. ob. Jabłoński Izydor 
nauczyciel! z Korolówki. który dokładnie 
informował referentów, kolegów o syste- 
mie, formach i metodach pracy wychowa- 
uia obyw.. z uwzględuienwiem pracy świe- 
tlicowej. Ponjcważ w niektórych oddzia- 
łach nie sa świetlice należycie zorgatizo- 
wade, przeto pow. referent podkreślił ko- 
nieczaność dołożenia starań celem usunięcia 
niedómagań w. pracach świetlicowych, z 
uwagą, że świełkce są najkoniecznielszą 
forma pracy w Zw. Strzeleckim. 


BOHORODYCZYN now. Tlumacz. Od. 
dział żeński, Dnia 5 stycznia br. odbyło 
się tu zebranie w celu założenia żeńskiego 
oddz. Zw.: Strzel., przy, udziałe -50-ciu osób. 

Zebraniu przewodniczyła ref. ob. Janina 
Kaffankc, która w przemówieniu przedsta- 
wila tleologję i znaczenie Zw. Strzel. U- 
chwalono założyć oddział i dokonano wy- 
boru zarządu, 


STRZELECKI 
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W sklad zarządu weszły ob. Pelagia 
Wdowiak -- prezeska, ob. Rozalja Kwie- 
ciej — wiceprezeska, ob. Julia Chilczuk—- 
skarbniczka, ob. Stefania Podhorodeńska — 
sekretarka, oraz ob. ob. Maria Jasińska. 
Rozalia Okniańska, Marja Kwiecień, Karo- 
fina Okniańska, A. Jasięga. Komendanika 
addziału wybrano ob. Stefanię Kwiecień. 

Przy nowozałożonym oddziale zostały 
zawiązane dwa zespoły żeńskie „Przyspa 
sobienia Rolniczego”, 

Na sali panował uroczysty uastrój, a 
ludność szczerze była tem zainteresowana. 

ŁISOWICE, powiat Dolina, „Opłatek'. 
Oddział tutejszy urządził w dniu 4 lutego 


br. przy udziale członków ćwiczących. 
wspierających i. licznych sympatyków 


Związku Strzeleckiego. Pa opłatku odbyla 
się zabawa, Dochód przeznaczejo na cele 
tutejszego Strzelca. 


Z życia Okręgu X. 


BORYSLAW. Samodzieln. Baon. Z, S, 
Dom Strzelecko - Ległonowy, W listopa- 
dzie roku ub. nastąpiło uroczyste poświę- 
cenie i otwarcie własnego Doniu Legjo- 
nowo - Strzeleckiego w Borysławiu, przy 
liczaym udziaje władz cywilnych i woi- 
skowych. delegacyj zamiejscowych. przed- 


stawicieli towarzystw kulturalnych i o- 
światowych, oraz zaproszonych gości. 


Gmach powstął staraniem Zw. Strz., przy 
poparciu miejscowego społeczeństwa, od- 
noszącego się życzliwie i z ufnością do 
prac w. Strzeleckiego. Gmach ten posia- 
da również olbrzymią sale teatramą, Kół- 
ko amatorskie Zw. Strz. odezraąło już kil- 
ka sztuk scenicznych. 

Dnia 28 stycznia b. r. odbył się stara- 
niem Zw. Str . tradycyjay „Opłatek, z 
udziałem władz cywilnych 1 wajskowych. 
przedstawicieli organizacji  srmołeczneych. 
oraz zaproszonych gości, W czasie uro- 
czystości wygłoszono liczne przemówie- 
nia. Chór własny Strzelca” odśpiewał 
szereg kolęd i pieśni. Uroczystość „Opłat- 
ka" zakoficzouo zabawą taneczną. Należy 
zazuaczyć. że tutejszy Gw. Strzelecki, dzię 
ki energicziiej pracy zarządu wykazuje 
stale. postępy organizacyjie, oraz niawnia 


żywą działalność wśród miejscowego spo- 
łeczejistwa, L. K. 


LESKO. Rozwói organizecyfy w po 
więgle Pierwszym oddziałem Zw. Strze- 
leckiego, który powstał po wojnie był na 
nowo powołany do życie w r. 1931 od- 
dział Zw. Strz. w Uhercach, założony ie- 
srcze w r. 1912 przed wojną. Prezesem 
tego oddziału wybrany został ob. inż. Till 
Stanisław. który następnie przy dalszym 
rozwoju Związku Strzeleckiego na terenie 
powiatu Lesko sprawował do roku 1929. 
funkcje powiatowego Komendanta Związku 
Strzeleckiego. 

Obecnie funkcję pow. Komendanta Zw. 
Strzeleckiego sprawuje równocześsie Ko- 
mendant- powiatowy P. W. por. Migdal. 
Na terenie powiatu istnieje 21 oddziałów 
męskich Związku „Strzeleckiego o ozólnej 
ilości 482 członków. 

W pracy swej wychowawczej Związek 
Strzelecki na terenie powiatu walczy z 
trudnościami z powodu braku odpowied- 
nich lokali na. świetlice, które posiada za- 
ledwie 12 oddziałów Związku Strzeleckie- 
ga, reszta oddziałów posługuje się z ko- 
miecznaści salami szkolnem, w których 
prowadzona jest praca śŚwietlioowa, Pra- 
wie każdy oddział Z. S. posiada swe Kål- 
ko amatorskie, urządzające w okresie zi- 
mowym przedstawienia, cieszące się loz- 
na frekwencją miejscowej ludności. 

Ogólny wysiłek pracy w Związku Sirze- 
leckim w roku 1931/32 został położonyn 
w pierwszym rzędzie na wychowanie o- 
hywatelskie i przysposobienie wojskowe. 
w którym znowu stosownie do wytycz. 
mych duży nacisk „kładzie się na zdobywa- 
nie przez strzelców Odziaki Strzeleckici 
i Państwowej Odznaki Sportowei. 

W roku 193132 Oddziały Związku Strz. 
odbyły 4 większe Ćwiczenia połowe, cie- 
szące sig dużem zainłeresowąnieni i licz: 
ną friekwencia członków Z. S. ponadto 
w zawodach marszowych w  maskacii 
rrzeciwgazowych. urządzone staraniem 
tniejscowego Koła L. O. P. P, w Ustrzy- 
kach dolnych brało udział 13 drużya Zw. 
Strzeleckiego, zdohywajac 2 g 3 miejsce. 

W ubiegłym sczowie zimowym rozwiną! 
sig również bardzo silnie sport narciarski, 
prowadzony przez fachowych instruktorów 


W. P. o wielkim zainteresowaniu iym 
sportem., Świadczy fakt, że przeszło 
60-ciu członków Z. S, posiada własni 


sprzęt narciarski. Obeciy sezon rokwe 
jak najlepsze madzieje w rozwoju tegoż 


sportu. | 
Również i strzelectwo stoi na batdzo 
wysokim poziomice, a wyniki strzelań 


członków Z. 5. są bardzo dobre, kilkuua- 
stu zaś strzelców może się poszczycić 
swemi  100-procentowemi wynikami W 
strzelamńach tak z broni małokalibrowei 
jak i wojskowej. 

Przy dalszej inteusywnej i ochoczej pra- 
cy Związek Strzelecki na terenie powiatu 
Lesko roknie iac najlepsze 


Hitler mówi — ge: „erałowie radzą. 


Berlin, w lutym. 
W niezwykle mętnym į pełnym o- 
gómików programie gospodarczym 


Hitlera. lest jeden punkt sprecyzowa=" 
ny bardzo wyraźnie i jasno, Dotyczy 


on powszechnego obowiązku pracy. 

Obecnie. kiedy Hitler przyszedł do 
władzy, ujawniają sie zakuksowe po- 
czynania j machinacie grup wojsko- 
wych, zmierzające do przekształcenia 
armii pracujących — w wojsko. Cha- 
rakterystyczne Światlg rzuca na te za- 
kulisowe machinacie obszerna praca 
generał-majora w stanie spoczynku, 
Faupela, który w wydanej ostatnio ob- 
szernej broszurze pisze zupelnie 0- 
twarcie o tem, że powszechny obowią 
zek pracy niema zupełnie na celu anl 
względów moralnych, o których z pa- 
«asem mówili hitlerowcy, gui tez nie- 
ma te ceki zacit zadań gospodar- 
czych zatrudn'eniąa bezrobotnych, Cho 
dzi tu o przygotowane do służby w 
milicji. Jednocześnie generał  Faupel 
przeprowadza w pracy swej szczezó- 
towe obliczenie kosztów tego rodzaju 
poczynań, które, jak się w praktyce o- 
kazuie, stanowić będą ołbrzymi ciężar 
dlą deficytowego budżetu Rzeszy. 

Licząc przeciętnie po 2 marki dzien- 
nie na osobę į wyłączając dni Świąte- 
czne, otrzymuje autor koszt żołdu dla 
jednego człowieka w sumie 600 marek 
rocznie. Suma ta przeznaczona jest va 
wyżywienie i mieszkanie į wpłacana 
całkowicie przez państwo. Do tego 
dodać należy przeciętnie około 400 
marek rocznie, które należy wypłacić 
na materjały niezbędne do pracy, Ne- 
zależnie jednak od tych kosztów do- 
chodzą jeszcze wydatki na ubranie 1 
wszelkiego rodzaju koszta admin stra- 
cyine. Według obliczeń autora, powo- 
łuiąc do obowiązku powszechnej służ 
hy pracy rocznik 1913, zgrupuje się 
617.200 ludzi, którzy kosztować będą 
państwo 617 milionów marek. 

W jaki sposób uzyskać kwotę prze- 
szło 600 miljonów marek, które okażą 
się niezbędne na. realizacię projektn 
rządu tlitlera -— trudno jest przew 
dzieć, Organizacie samorządu terytó- 
rialnego, wezwane przez rząd Rzeszy 
do wypłacenia części niezbędnci na ten 
cel sumy, kategorycznie temu żądaniu 
odmówiły, motywując to całkow:tem 
wyczerpaniem finansowwem. Jeden je- 
szczę moment wchodzi tutaj w grę w 
kierunku osłabienia całej tei koncep- 
cji zwałczanej bardzo energicznie 
przez grupy: opozycyjne, Szereg przy” 
wódców stronnictw politycznych, a w 
pierwszym rzędzie naczelne organiza- 
cie gospodarcze Niem'ec. jak Izby 
przemysłowo - handlowe i centralne 
związki poszczegó'nych gałęzi prze- 
mysłu i handlu, w obszernych memo- 
riałach i deklaracjach przedłożonych 
rządowi oświadczyły, iż wartość go- 
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Ya celu 


spodarczo - społeczna tych poczynań 
jest prawie żadna, W dotychczasowe! 
iormie ochotrczą służba pracy miała 
zatrudnianie 
tam, gdzie to iest możliwe, ze wzglę- 
du na konieczność zwałczana bezro- 
bocią, Na wypadek jednak realizawa- 
nia przymusowego obowiązku pracy 
ten moment, zdaniem kół gospodar- 
czych, całkowicie odpada ; w rezulta- 
cie prowadzone Sa prace n.erentowne 
i nie o charakterze bezwzględnię ko- 
niecznym. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że pa 
mimo tych zastrzeżeń, rzad Hitlera 
realizować będzie swój program w tei 
dziedzini ie albo przynajmniej uczyni no 
sunięcia, które całej tej sprawie nada- 
dzą pozór realizowania rzucanych w 
musy haseł. Realizatorzy tych projek- 
tów nie będą jednak mogli uniknąć 
konfliktu zarówno z mnistrem fnan-, 
sów, dbającym o całość budżetu, jak 
i z olbrzymiem; rzeszami bezrobotnych 
i z organizacjami gospodarczemi, 


K. M. 


Koncert (hopinowski Ignaczgo 
Friedmana w Lipsku. 


W Lipsku wystąpił otnerdai z wła- 
snymi recitalem chopinowskim p'anista 
polski: Jgnacy Friedman. Xonwert zgro 
madzit elitę publiczności lipsk'ei, która 
«gorąco okłaskiwała polsk'evo artystę. 


Na koncercie obecny był n, in, konsul ; 


polski dr. Brzeziński, 


Nr. z dnia 18 lutego 1933, 


bezrobotnych j 


Dwudzies'y drugi Rok Święty. 


Święty Rok, którego początek przy- 
padł zgodnie z bullą papieża Piusa 
XI, w dniu 2 kwietnia r. b. iako w 
dniu 1900-e) rocznicy ukrzyżowaniia 
Chrystusa, ma charakter wyjatkowy. 
Po raz pierwszy bowiem zdarza się 
w historji Kościoła katolickiego. by 
ten sam papież celebrował wiecej niź 
ieden Rok Święty i by pomiędzy ko- 
lejnemi jubilerszami istniał tak królki 
odstęp czasu, jak to wypada obecnie, 
bo zaledwie 8 lat, 

Pierwszy Święty Rok ogłoszony zo- 
stał przez papieża Bonifacego VIH. bul- 
ią z dnia 22 lutego 1300 r. Pomiędzy 
pielgrzymami. którzy wówcząs odwie- 
dzili Święte Miasto, był Dante, W uro 
czystościach drugiego z kolei Świętego 
Roku. który przypadł w r. 1350 zą Da 
nieżą Klemensa VI.. brał udział Pe- 
trarka. Papież przebywał wówczas w 
Avignonie. Liczba pielgrzymów wy- 
nosiła wtedy 1,200.000. 


Papież Urban VL ,1478—1389) wy- 


znaczą jubilensze Roku Świętego co 
33 lata, iako lata życia Chrystusa, trze 
ci jednak z kolei Rok Świety odbył 
Się po 40 latach, ti. w r. 1390, Czwau- 
ty odbył się w r. 1423, a piaty w r. 
1450. Przez papieża Pawła II. ustano= 
wione zostają nowe okresy iubileuszo 
wych lat k ścielnych. a mianowicie co 
26 lat i ten sustem trwa do dz siaj, Tak 
więc szósty i siódmy jubileusz odby- 


waja się w r. 1475 i 1500. Jubi'eusz w ! 


r. 1500, celebnowanv przez papieża 
Aieksandra VI. zapoczalikowiał 


monię otwierania Wrót Świętych. Ju- 


Spadek produkcji w r. 1932. 


Według danych, posiadanych przez 
biuro Ligi Narodów wskaźniki produkcji 
we wszystkich krajach z bardzo aieliczne- 
mi wyjątkami, ulegiy daiszemu obniżeniu, 
większemu nawet, aniżeli w r. 1931. 

Jeżeli czólny wskażnik całej produkcii 
w r. 1928 wziąć za 100, to dia r. 1932 o- 
trzymamy następujące cyiry: dla Niemiec 
56.3, dla Belgii 63.1, dla Kanady . 63.3, dla 
Stanów Ziednoczonych 57.8, dla Francji 
73.8, dia Polski 54.1 i dla Anglii 87.4. Wy- 
uika stąd, że produkcja najmniej Sstosun- 
kowo ucierpiała w Anglii, najwięcej w 
Polsce. Jeżeli ponadto wziąć dwa ostatnie 
łata, to się okaże, że spadek wskaźnika 
jest w r. 1932 stosunkowo większy, aniżełń 
w r. 1931. Tak naprzykład w Niemczech 
w r. 1931 wskaźnik ten w porównaniu z 
rokiem poprzednim zmniejszył się o 17.5 
pre.. w r. 1932 — o 18.4 pre. w Belgji — 
o 12.6 i 19.6 prc, w Kanadzie — o 16.4 i 
17.5 pre, w Stanach Zjednoczonych — o 
15.6 i 20.8 prc. we Franci — o 114 i 
24.4 prc., w Polsce — o 15.3 i 21.9 prc. 
wreszcie w Anglii — o 9.3 ł 1.6 pre. An- 
glla zatem jest jedynym krajem, w któ- 
rym wskażiik produkcji uległ tylko nie- 
znacznemu spadkowi w r. 1932, 


List z Przemyśla. 


POŻEGNANIE ZASŁUŻONEGO 


URZĘDNIKA. — SZEROKIE KRĘGI AFE- 


RY w NIŻANKOWICACH, — ZA ZABÓJSTWO, 


Po 38 latach służby przeszedł na 
własną prośbę w stan spoczynku kie- 
rownik oddziału i zastępca naczelnika 
lut Urzedu pocztowego p. Leon Salz, 
prezes Koła miejscowego Związku 
pracowników poczty, telegrafu i tele- 
jonu, Ziećclnał on sobie na tei placów- 
ze uznanie władz, szacunek i przywią- 
zanie solegów i poxdwladnych i szcze- 
rą sympatię u publiczności, czego Wy- 
razem Dbvło uroczyste pożegiatie p. 
Salza w kancciarji Naczelnictwa Urzę 
du wobec zebranych w komplecie u- 
rzędników i niższych funkcjonariuszy. 
Do ustępującego przemówił dyrcktor 
Urzędu p. lsakiewicz, który. żegnając 
w serdecznych słowach swego zastęp- 
tę, podniósł jego zalety i zasługi jako 
urzędnika. Następnie przemówili kie- 
rownicy Oddziałów pp. Guniak i Zio- 
mek imieniem personalu urzędniczego, 
p. Dobrzańska w imieniu żeńskiego 
personalu telegrafu i telefonicznej Cen- 
irali, oraz reprezentant niższych funk- 
cionariuszy p. Grzegorczyk. P, Salz, 


dziękując zebranym za wyrazy uzna- 
nia, wezwał ich do dalszej wytrwałej 
pracy dla dobra Rzeczypospołtej, in- 
stytucji i społeczeństwa, Po zakończc= 
niu tej uroczystości odbyła się wsz'ól- 
na fotografja, wieczorem zaś raut na 
cześć iubilata w pięknie udekorowanej 
sali pocztowego P. W. IW. E. 


Omówiona na łamach „Słowa Pol- 
skiego“ afera Michała i Marji Demko- 
wiczów w Niżankowicach zatacza C0- 
raz szersze kręgi. Wraz z rodzicami 
został też aresztowany i przewieziony 
do aresztów sądowych w Dobromilu 
syn, winieszany w tę SpPrawę przez za 
kupywanie kradzionych rzeczy. Mas 
gazyn tych rzeczy załadowano na kil- 
ka wozów i AEO: no w sądzie. 


Za zabójstwo. popełnione na osou'e 
niejakiego Józ. Falandyna, został Wia- 
dysław Lorenz e przez tut. 


Sąd okręgowy na 5 lat więzienia. 
= == 
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*i w zakresie produkcji 


To samo ziawisko stwierdzić wypadnie. 
tekstyłnej. Ozna- 
czając produkcję w roku 1928 liczbą ' 100, 


dla r. 1932 otrzymamy: dla Niemiec —- 
53.4, dla Belgj; — 58.5, dla Stanów Zie- 
.duwoczenych —- 76.3, dla Franci — 59.0. 


dla Polski — 58.3 á dla Anglii —- 84.7. 
Biorac pod uwage- dwa ostatnie lata. oka- 
że się, żę wskaźnik produkcji tekstylnej 
obniżył się w r. 1931 w porównaniu Z ro- 
kiem poprzednim w Niemczech o 1.0 pre. 
w r. 1932 — o 3.0 pre., w Belgii -— o 5.2 
i 18.8 pre, w Stanach Zjednoczonyci 
o -4-3.4 pre. (wzmożenie ' produkcji) l 
— 13.2 prc. (spadek), we Francji — o 16.5 
i 17.7 prc, w Polsce — o 5.5 i 12.6 pre. i 
w Anglji — o 3.1 pre. a jedynie w Anglii 
w r. 1932 wskaźnik wzrósł o 9.9 pre, (z 
77.1 do 84.7). 

Nie wiele lepiej przedstawia się prze- 
mys? maszynowy. Oznaczając znów liczba 
100 wytwórczość w tei dziedzinie w r. 
1928, dla r. 1932 otrzymano cyfry: dla 
Niemiec — 28.5, dła Francji — 69.8, dł. 
Polski — 44.1 i dla Anglii — 78.2, a spa- 
dek dla dwóch ostatnich lat w odsetkach: 
w Niemczch 28.4 i 35.3 pre, we Francji — 
13.4 i 29.2 prce., w Polsce 26.1 i 21.4 prc. i 
w Anglii — 18.6 i 6.8 pre. Tym sposobem 
jedynie w Anglii i w Polsce spadek wska- 
źnika produkcii maszynowej w r. 1932 zo= 
stał jakby zahamowany. gdzieindziej spa- 
dek ten ies: większy. aniżeli w r. 1931. 
Szczególmie niepomyślnie sytuacja w tel 
dziedzinie przedstawia się w Niemczech. 

Produkcja 
liczbie i Polski) w r. 1932 w porównantu 
z r. 1928 spadła o 27.7 pre. (ze 103.167 
tys. tomm do 74.582 tys. miesięcznie), pro- 
dukcja żelaza w 15 krajach (wraz z Pol- 
ska) zmniejszyła się w tymże czasie o 
55.6 pre. (z 7.037 do 3.121 tys. tonn mie- 
sięcznie), produkcja stali w tychże 15 
krajach — o 54.1 prc., (z 8.846 do 4.048 
tys. tonn miesięcznie), miedzi (w 8 kra- 
jach) — o 38.6 pre. (ze 135.302 do 83.082 
tys. tonn miesięcznie), cynku (w 6 kra- 
jach, łącznie z Polską) — o 524 pre. 
84.126 do 40.062 tys. tonn miesięcznie), 
wreszcie produkcja nafty w 7 krajach (w 
tej liczbie i Polski) spadła w okresie 1928-32 
r.o 3.0 pre. (ze 100.083 do 97.097 tys. ba- 
ryłek miesięcznie, przyczem baryłka — 
1.6 kektolitra). Tym sposobem poza nafta 
wszystkie pozostałe dziedziny produkcji 
ucierpiały dotkliwie. Przytoczone cyfry 
dają prawie pełny obraz produkcji świato- 
wej. ponieważ za podstawę obliczeń wzię- 
to kraje, których wytwórczość stanowi 
90—100 prc. produkcji całego dj z 
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| bilensze z r. 1525 i 1500 odbyły 
przy bardzo słabej frekwencii piełgrzy 
mów, natomiast bardzo uroczyście ce 
lebrowany był Rok Święty nrzez pa- 
pieżą Grzegorza VII, w r. 1575, W na 
stępnym z kolei Roku Świętym (1600) 
przybyło do Rzymu przeszło 3 miljo- 
nv pielgrzymów 

Wszystkie jubiłeusze XVII. w. odby 
wały się z wielkim przepychezn. Jubi- 
leusz z r. 1775 uświetniony był obecno- 
ścią Krystyny, królowej szwedzkiej, 
która przyjęła wówczas katolicyzm. 
Królowa w dzień Św. Poniedziałki 
własnoręcznie umyła nogi 12 bielgrzy- 
mom: Jubileusze XVIII. stulecia nie cie 
szyty się wielka frekwencją, W r. 1800 
naskutek śmierg mapieża Piusa VI. iu- 
bileusz nie odbywa się, Druga przerwa 
nastąpiła w r. 1850, kiedy papież Pius 
IX, był na wygnaniu. W r. 1875 rów- 
nież jubileusz ne odbywa się, Dopiero 
Papież Leon XIII, przywraca tradycję 
w r. 1900. Ostatni jubileusz z r. 1925 
st jeszcze w świeżej pamięci wszyst 
kich. Tegoroczny jubileusz — 22-gi z 
rzędu. cdbedzie sie już w nowem Pań- 
stwie Watykańskiem. M. D. 


Program radjowy. 


Piatek, 17 lutego. 


Lwów. (381). Godz, 11/40: Codzienny 
Przegiąd |Hrasy Polskiej. 1150: Komunikat 
Gł. Wojsk, Stacji Meteor.. 11'58: 
Sygnal czasu z Obserwat. Astronomicz. 
Warszawic, hejnał z wieży Marjackiei 
w Krakowie. 1205: Odczytanie programu 
na dzień bieżący. 12'10: Muzyka z płyt 
gramof. 1220: Urz, komun. Państw. Inst. 
Meteór. 1325—1510: Przerwa 15'10: Urz. 
kam. Państw. last. Eksport. 1515: Komu- 
1525 Lwowska Giełda 
1530: Lwowski Kacik L. O. P. 
Odczyt z Warszawy, 15'50: Pły- 
1025: Zagadki muzyczne dla 
1640: Trans. z Krakowa. Od- 
czyt sarciarski. 17: Koncert Reprez, or- 
kicstry bMobcji Państw. m. st. Warszawy 
pod dyr.. Al. Sielskiego. W- przerwie 
Lwów) okolo 17'25: Komunikat VI. Okrę- 
gu Zwiazku Strzeleckiego, 17:55: Odczy- 
tanie programu ung dzień następny. 18: 
Z Warszawy. Muzyka lekka z kawiarni 
„Ziemiańska”, W przerwie (Lwów): Ko- 
mun.kat ` Lw. Okr. Zw. Narciarzy. 18'50: 
Komunikat z Krakowa dla narciarzy. 19: 
„Rozmowa z inłodymi i starszymi“ w o- 
pracowaniu prof. Kazimierza Brończyka. 
19'15: Rozmaitości. 19'30 "Trans. z War- 
szawy, Felieton p. t.: „Wystawa w Chi- 
caso WIT. b wygl. p. Gustaw Oie- 
chowski, 19/45: Trans. z Warszawy, Pra- 
sowy Dziennik Radiowy. 20: Trans. z 
Warszawy. Pogadanka muzyczna. 20/15: 
Trans. z Warszawy. Koncert symfoniczny 
ż Filharmonii, W przerwie: Felieton lite- 
racki p. t: „Jak czytać Norwida" (z po- 
wodu roku norwidowskiego) wygł. p. Ro- 
man Zrębowicz. 22/40: Trans. z Warsza- 
wy. Wiadomości sportowe. 245: Trans. 
z Warszawy. Dodatek do Pras. Dziennika 
Radjowezo, 22'50—.22'55: Przerwa. 2255: 
Trans, z Warszawy. Komunikaty. 23— 
„Gdy wszyscy tańczą“ -—— reportaż mie 
zyczdy p. Celiny Nahlik. 


w 


Zbożowa, 
USD 


Sobota, 15 lutego. 
Godz. ł14U: Codzienny 
I'S0: Komunikat 
Meteor. Gł, Wojsk. St. Meteor. 11:58: Sy- 
gnal czasu z Obserwatorjum Astronomicz. 
w Warszawie, hejnał z Wieży Marjackicy 
w Krakowie. Odczytanie programu nau 
dzień bieżący. 1210: Muzyka z p*yt gra- 
nioionowych. 13/10: Urz. kom. Państw. 
Instytutu Meteor. 1345; Szkolny poranek 
radjowy. 13'55—15'10: Przerwa, 1510: 
Urz. kom. Państw. Instytutu Eksportowe- 
go 1515: Komunikat gospodarczy, 15/25: 
Trans, z Warszawy. Wiadomości wojsko- 
we i strzeleckie omówi red. J. 1. Targ. 
„Król Migdałowy”. Słuchowisko dla 
dzieci. 16: Płyty gramof., Lwowska Giel- 
da Zbożowa i „Silva Rerum“. 16'40: „Ma- 
dryt poważny i uśmiechnięty“ wygl 
p. Stanisław Machniewicz. 17: Audycja dla 
chorych w oprac. ks. kapełana Michala 
Rękasa. 1740: Odczyt. aktualny z War- 
szawy. 17/55: Odczytanie programu 24 
dzień następny. 18: Trans. z Warszawy. 
Koncert muzyki lekkiej (cz. I). 18'40: 
Rozmaitości. 19: Akademia b. Peowia- 
ków. 19/40: „Na widnokręgu. 1945; Pra- 
sowy Dziennik Radjowy. 20: Trans. z War 
szawy. Koncert. 22 — 2305: Przerwa 
2205: Koncert Chopinowski w wyk. Bole- 
sława Kona z Warszawy. 22'40: Traas. 
z Warszawy. Felieton p. t: „Mgła“ wygl. 
p. Aleksandra Lipińska. 2255: Komunikaty. 
23—24: Trans. z Warszawy. Muzyka ta- 
ntczna. W przerwie: od  23'30—23'35: 
„Wiadomości z kraju dla członków Poł- 
skiej Ekspedycji Polamei na Wyspie 
Niedźwiedziej 


Lwów. (381) 
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Nr z dnia 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, 16 lutego 1933. 

Doiar zł. 8.92 i pół. 

W transakcjach międzybankowych noto- 
wano: N. Jerk 8.92—8.92 i pół, Londyn 
30.70-—30.80, Zurych 172.10—172.40, Praga 
26.4(1—26,46. Wiedeń 101—104, Berlin 212 
—232.30. Paryż 34.85—34.95, Dolary go- 
tówkowe i dewiza Paryż podrożały. Uspo 
Sobienie: spokojne. Na  Giełdzię akcyjnej 
bez obrotów. Poza Giełda płacono za Ga- 
zy ziemne około zł. 27. Usposobienie spo- 
koine. 


LWOWSKA GIELDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 16 lutega 1933. 

Podaż pszenicy silniejsza i w ślad za 
tem ceny zniżkowe. Pozatem zniżkuia o- 
treby jeczmienne, a podrożała biała fa- 
sola. Nacgół dość liczne transakcje w 
wielu artykułach. 

Usposobienie spokojne. 


GIŁŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 16 lutego 1933 (G) 


Dewizy (tranzakcie): 

Belgia 124.40. Holandia 358.60, Lon- 
dyn 30.67—30.68, Nowy Jork 8.918, 
Nowy Jork — kabel 8.922, Paryż 34.95, 
Szwajcarja 172.25, Gdańsk 173.30. 

Obroty małe. Tendencia nieijednoli- 
ta. słaba dla dewiz na Nowy Jork, 
mocna dla dewiz na Paryż, Banknoty 
dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
8.923—8.9235. Rubel złoty 4.74. W o- 
brotach międzybankowych dewiza na 
Berlin 212.20. Marki n'emieckie ban- 
knoty w obrotach pryw. 212. 


Papiery procentowe: 
3 proc. pożyczka budowiana 43.75, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 104.75, 


Sekcja polska na uniwer- 
sytecie jugosłowianskim. 


Z inicjatywy posła polskiego w Bel- 
gradzie, dr. Schwarzburg-Ginthera, 
utworzony został przy uniwersytecie 
powszechnym „Kolarac“ sekcja pol- 
ska, która stała się placówką  propa- 
gandy kultury polskiej w Jugosławii. 

Działalność sekcji obeimuje szereg 
kontierencyj z dziedziny nauki, sztuki 1 
kultury polskiej, M. in. prelekcje wy- 
głosili: prof. Uniwersytetu Jagiellofń- 
skiego, Spławiński na temat: „język 
polski zwierciadłem cywilizacji pol- 
skiej”, dr. Batowski — „Njegos i Mic- 
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i proc. państw. pożyczka premi, 
larowa 58.50—58.60, 4 i pół proc. listy 
zastawne zieniskie 36.75, 5 proc. po- 
życzka konwers. 39, 7 proc. pożycz= 
ka stabilizacyjna 57—57.50—57.25, 
7 proc. listy zastawne BOK. 83.25, 
T proc. obligacje BGK. 83.25. 7 proc. 
isty zastawne Banku Rolnego $3.25. 
7 proc. listy zast. ziemsk. dolarowe 
40, 8 proc. listy zastawne m. Warsza 
wy 43.75—43,50—43.63, 8 proc. listy 
zastawne BGK. 94, 8 proc. oblizacie 
BGK. 94, 8 proc. listy zastawne Ban- 
kir Rolnego 94, 8 proc. pożyczka bu- 
dowlana BGK. 94, Bank Polski 74.75 
—75, Warsz. Tow. Fabr. Cukru 16.50, 
Starachowice 9.15—9.10—9.25, 


'Tendencja mocniejsza dla pożyczek 
państwowych, listów zastawnych i 
akeyi. 

——— 
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ŻE SPORTU. 


SONJA HENJE PO RAZ SIÓDMY 
MISTRZYNIA ŚWIATA. 


W Berlinie rozegrane zostały w 
obecności 20 tysięcy widzów mistrzo« 
stwa Świata w jeździe figurowej na 
lodzie. 

Mistrzostwo zdobyła po raz f-my 
z rzędu Sonia Henie, uzyskując 323,36 
pkt.. drugie miejsce zajęła Szwedka 
Huittten, trzecie — Austriaczka Holov- 
sky, czwarte Angielka Taylor. 

W jeździe parami mistrzostwo Zdo- 
byla znowu para węgierska Rotter—- 
Szollas. 


In 
SZCZEGÓŁY TRAGICZNEGO ME- 
CZU CARNERA—SHAAF. 
Jak donosiliśmy, olbrzymi bokser 
włoski, Carnera, zadał przeciwnikowi 
wemu cios w głowę tak silny. że po- 


Polska sla w „Sotodrze Wiedzy“ w Pittsburgu. 


W Pittsburgu, stolicy stanu Pensylwanja w Stanach Zjedn. 
piono przed kilku tygodniami do budowy ol' -zymiego 


Ameryki Półn. przystą- 
50-cio piętrowego gmachu 


„Katedry Wiedzy”, który będzie największym, a zarazem i najwyższym uniwersy- 


tetem Świata. W uniwersytecie tym posiadać będą 


wszystkie narodowości, 


wlasne sale reprezentacyjne 


zamieszkujące stan Pensylwanja. W związku z tem wyło- 


nono w kolonji polskiej w Pittsburgu specjalny komitet, który zajmuje się zbudo- 
waniem sali polskiej. Komitet ten zwrócił się do Towarzystwa po!sko-amcrykańskie- 


go w Warszawie z prośbą o dostarczenie projektu tej sali. 


nie towarzystwa wykonał prof. 


Projekt taki na polece- 


Szyszko- Bohusz. Wobec tego, że cały gmach uni- 


wersytetu zaprojektowany jest w stylu gotyckim. przeto i sala polska musi być u- 
trzymana w tym samym stylu. Prof. Szyszko-Bohusz wybrał gotyk polski (Biblic- 
teka Jagiellońska w Krakowie). Sala ta służyć będzie jako miejsce zebrań i od- 


czytów, a rówanocześnie mau 
naszem widzimy projekt Sali, 


być świątynia ducha i wiedzy polskiej. 
wykonamy przez prof. Szyszko-Bohusza. W sali 


Na zdięciu 
tej 


ustawiona będzie kopia globusu Kopernika. W bocznych gabłotkach mieścić się bę- 


kiewicz”, prof. Mole — „Sztuka Kra- | dą manuskrypty naiwybitniejszych polskich przedstawicieli literatury, poezji, mu- 
kowa w średniowieczu i in. zyki i t d. 
UPADŁOŚCI ca ugodowy; Dr. Artur Wang, adwokat 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 


j}. Km. 847/33. Edykt licytacyljny. Na żą- 
danie Spółdzielczego Banku „Dnister* we 
Lwowie odbędzie się dnia 24 marca 1933, 
o godz. 10 rano w tut. Sądzie, biuro Nr. 
13, Hcytacja realności whl. 1077, ks. gr. 
gm. Kołtów, Wartość szacunkowa 6480 zł. 

Komornik Sadu Grodzkiego, Rewir I. 


Złoczów, dnia 10 lutego 1933, 549/K 


Km. 282/33. Edykt. Na wniosek Spół- 
dziełczego Banku dla Handlu i Rolnictwa 
w Rozdole odbędzie się w tut, Sądzie, 
w biurze Nr. 18. daia 24 marca 1933. O go- 
dzinie 11 rano licytacyjna sprzedaż pgr. 
ikat. 333 i 446 ogrody gm. kat. Rozdół. 
Wartość szacunkowa wynosi 1.200 zł., a 
najniższa oferta 500 zł. poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. Wzywa się wszyst- 
kich roszczących sobie jakichkolwiek 
praw do powyższych parcel, by zgłosiły 
ie najdalej do dnia 16 marca 1933 w tut. 
Sadzie, gdyż w przeciwnym razie uwzgle- 
dnione zostaną jedynie o tyle o ile widacz- 
ue będą z aktów egzekucyjnych. 

Komornik Sadu Grodzkiego. 


Mikołaiów, dnia 6 lutego 1933, 


AMORTYZACJE. 


VHI Ne. 147/32. Umorzenie weksla. Na 
wniosek p. Teresy Rybolczuk w Sokalu 
zarządza się postępowanie celem umorze- 
mia miżej oznaczonego weksla, który miał 
zginąć i wzywa się posiadacza tego 
weksla. aby do dni 60, licząc od dnia ogło- 
szenia przedłożył temu Sądowi. W razie 
przeciwnym po upływie tego terminu 
uznałby Sad weksel za umorzony I bez 
ziaczenia. Weksel jest wystawiony przez 
Piotra Romanowskiego i Katarzynie Ro- 
maqowska w Sokalu na 25 dol. am. 


Sąd Grodzki 
Sokał, 26 |. © MODS D © 2 <del Wro 3 w<zko a |" . a u (WPN  o— im 1932. 
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S. 1/33, 2/33, 3133. Edykt konkursowy. 
Otwarcie konkursu do majątku prot. firmy 
„Silemin' biuro  węgłowe Rosenkranz 
i Friedman w Tarnopolu, wpisanego w reje- 
strze handlowym pod firmą Rg. A. 355 
„Silemin” , biuro węglowe Rosenkranz 
i Friedman w Tarnopolu i spólników oso- 
biście odpowiedzialnych Maksa Rosen- 
kranza i Józefa Friedmana, kupców w Tar- 
nopolu. Komisarz konkursowy: Maurycy 
Herman, sędzia okręgowy w Tarnopolu. 
Zarządca masy: Bernard Pundyk. kupiec 
w Tarnopolu. Pierwsze zgromadzenie wie- 
rzycieli w powyż wymienionym Sadzie, 
biuro Nr. 8, dnia 28 lutego 1933, c godz. 
10 przed południem, Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 11 kwietnia 1933. 
Audjencja rozpoznawcza w tymże Sądzie 
dnia 25 kwietnia 1933, o godz. 10 przed 
południem, Sala Nr, 8 


Sad Okręgowy Wydz. I. 


Tarnopol, dnia 13 lutego 1933. 545 | 

Sa. 1/33. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Pcisa- 
cha Josyfa 2 im. Lechnera, kupca w Ka- 
mionce Strumiłowei, nie wpisanego w rc- 
iestrze handlowym. Komisarz ugodowy: 
Andrzej Szczepaniak, kierownik Sadu 
Grodzkiego w Kamionce Strumiłowci. Za- 
rządca ugodowy: Dr. Józef Lippe, adwo- 
kat w Kamionce Strumiłowej. Audijedncia 
do zawarcia ugody w wymienionym Są- 
dzie Grodzkim w Kamionce Strumiłoweji. 
dnia 13 marca 1933. godz. 11 rano. Cza- 
sokres do rżnie wierzytelności do 8 
marca 1933. 


Sad Okręgowy 


Złoczów, dnia 30 stycznia 1933. 546 

Sa. 2/33/1. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłuż- 
nika fzaaka Fiihrera, kupca w Rzeszowie. 
Komisarz ugodowy: Adol Silber, sędzia 
Sadu Okręgowego w Rzeszowie, Zarząd- 


Odpowiedzialny rędaktor: Julian Bernadink. 


w Rzeszowie. Audjencja do zawarcia ugo- 
dy między dłużnikiem a jego wierzyciela- 
mi w Sądzie Okręgowym w Rzeszowie, 
biuro Nr. 9, II. p., dnia 14 marca 1933. go- 
dzina 9rano. Do Sądu Okręgowczo w Rze- 
szowie należy zgłosić wierzytelności. 
choćby o nie spór był w toku do daia 10 
marca 1933, 
Sad Okręgowy 
Rzeszów, dnia 4 lutego 1933. 545 


FIRMY 


Firm. 232/33. Spółdz. VI. 687. 
związania į likwidacji Spółdzielni. Do re- 
jestru wpisano dnia: 13 lutego 1933. 
Brzmienie firmy „Fornarina“ Spółdzielnia 
zhożowo - maczna z ogr. odpow. Siedzi- 
ba: Lwów. ulica Żółkiewska 88, Zmiany: 
Uchwałą Waluego Zgromadzesia z dnia 
14 stycznia 1933, zmieniono art. XXIV, 
Statutu który otrzymuje odtad brzmienie, 
Ogłoszenia Spółdzielni maja być ząa= 
mieszczane w „Gazecie Lwowskiej“, Po- 
nadto może Walne Zgromadzenie wyzna- 
czyć jeszcze inae czasopisma w których 
ogłoszenia Spółdzielni będą zamieszczane 
Uchwała Walnych Zgromadzeń z dnia 14 
i 28 stycznia 1933, postanowiono Spół- 
dzielnię rozwiązać i przystąpić do jej li- 
kwidacji. Likwidatorami zostali ustanowie» 
ni dotychczasowi członkowie Zarządu 
Leona Czaczkęs, Dawid Wciginan, którzy 
pod brzmieniem firmy umieszczają Samo= 
istnie swe podpisy z dodatkiem wskazu- 
jacym na likwidację. 

Sad Okręgowy, Wydział II. 


Lwów, dnia 11 lutego 1933. 


Wpis ro- 
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Firm. 30/33. Rg. A. I-54, Wpisano w re- 
jestrze handlowym dla firm poledynczych: 
Brzmienie firmy: Polska Sztuka Zdobnicza 
Wytwórnia kilimów w Kosowie koło Ko- 
iomyi. Siedziba firmy: Kosów koło Koło- 
myi. Posiadacz firmy: Mozes Muhlbauer. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wytwórnia 
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szedł on (Shaaf) na ziemię i zemdlał. 
Po przewiezieniu Shaafa do szpitala 
, dokonano natychiniast operacji czasz- 
ki. Operacia trwała 3 godziny. Shaaf 
zmarł, nie odzyskujac przytomności. 

Policia wdrożyła dochodzenie, Skru 
pulatnie badane są rekawice obu bok- 
serów. Wydany został nakaz areszto- 
wania Carnery pod zarzutem zabój- 
stwa, Wszystkie osoby. które były 
świadkami meczu, zostały wezwaurt 
do złożenia zeznań w Sprawie prze 
biegu walki, 


NOWY REKORD PŁYWACKI, 


Na niedzielnych zawodach plywac- 
kich w Berlinie Schwarz pobił dotych- 
czasowy rekord niemiecki na 200 mti. 
stylem klasycznyin. Czas Schwarza 
2:43,6 sek. iest 'epszv o sekundę od 
2 Rodem oficjalnego rekordu 
świata. Lepszy czas od Schwarza w- 
zyskał ochy pirwa rants Car- 
tonnet. 


KLĘSKA AUSTRIACKIEJ REPRE- 
ZENTACJI HOKEJOWEJ. 


W Paryżu odbył sie międzypaństwa 
wy mecz hokejowy pomiędzy Francia 
a Austrią, Drużyna francuska, wzmoc- 
niona kilkoma iKanadyiczykami, odnio- 
sła zdecydowane zwycięstwo 5:0 (0:0 
r0): 


RUMUŃSCY HOKEIŚCI PRZEGRY- 
WAJA W BUDAPESZCIE, WYGRY- 
WAJA W WIEDNIU, 

W rewanżowem spotkaniu w hokeju 
lodowy:n węgierska drużyna BBTU 
pokonała zespół bukareszteński 6:2. 
W meczu hokeiowym hokejowa re- 
prezentacja Rumunii pokonała astriac 

ka drużync Waering 2:1. 


Eks:ort tasoli polskiej do 
Francii. 


Francia należy do rzędu krajów, ko:1su- 
mujących poważne ilości fasoli, przyczem 
częściowo zapotrzebowanie Swe musi po- 
krywać importem. Produkcja we Francji 
Stoi na wysokim poziomie, charaktery- 
styczną zaś cechą fasoli francuskiej jest 
jej delikatny naskórek. Informacje o ce- 
nach i wymaganiach ryakowych znajdą 
zainteresowani eksporterzy w Państwo- 
wym Instytucie Eksportowym. Zaznaczyć 
nalcży, że na rynku marsylijskim dał się 
zauważyć w r. 1932 poważny wzrost im- 
portu roślin strączkowych z Polski, 
zwłaszcza zaś fasoli, grochu i soczewicy. 


i handel kilimów. Firma podpisywaną bę- 

dzie w ta: sposób, że pod wyciśniętą lub 

wydrukowana firma złoży swój podpis 

M Mühlbauer. Data wpisu 13 lutego 1933, 
Sad Okręgowy 


Kołomyja. dnia 14 lutego 1933. 541 


OGŁOSZENIA PRYWATNE 
KOŁDRY brokatowe zł. 19, prześcieradła. 


portjery. KAPY, firanki za bezcen, wy- 
twórnia FREILICHA, Lwów, Sykstu- 
ska 21. 6307. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY 


FRANCISZEK ROSYK 


Lwów, Bielowskiego 5/Il p. Telef. 67-02. 
316 


PRZETARG, 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Poznaniu zwraca uwagę na ima- 
jące się odbyć w dniach 10, 14 i 17 mar- 
ca 1933 r. przetargi publiczne na dostawę 


rur żelaznych, lakierów, farb, karboli- 
neum, papy dachowej oraz kafli pieco- 
wych. 


Szczegóły przetargów ogłoszona w „Mo- 
mitorze Polskim" Nr. 35, z dnia 13 lute- 


go b. r. 
543 Dyrektor Kolei Państwowych. 


UCHWAŁA WALNYCH ZGROMADZEŃ 
z dnia 14 i 28 stycznia 1933, postanowiono 
Spółdzielnie „Fornarina“ Spółdzielnia zbo- 
Żżowo =- mączną z ogr. odp. we Lwowie 
rozwiązać i przystąpić do jej likwidacii. 
ustanawiajac likwidatorami Leona Czacz- 
kesa i Dawida Weigmana, 

Wzywa się wierzycieli Spółdzielni dv 
zgłoszenia swych pretensii na ręce jedne- 
go z likwidatorów, a to najpóźniej W Przce 
ciągu roku, 


511-3 Łikwidatorowie. 
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